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ofiary strasznego wypadku na Dnieprze w dniu 15 lipca odbędzie się w dniu dzisiej­
szym o godzinie 5 ej po południu ze szpitala A leksandrow sidego, na który zapraszają 
przyjaciół i znajom ych S ie ro ty  o r a z  Z a r z ą d  P , T  G-
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P r z y m k n ię t e  usta
r 3 oddziałach z Cyklu, który w  swoim Czasii

Kres^czat- 30 
Telefon 1.3-8P

silny iram st w  3 oddziałach z C yk lu , który w  swoim Czasie miał w ie lk ie  
powodzenie w teatrze „Kor- l | | i p u * n l n i r » V  m A P 7 4  dramat z ży 
so“ obra-y „Rebus życia". H l B W U I l J I C y  I l l U r Z a  c ia amerykan.

Samozwaniec “ z Kronika Ganmond
w sobotę d. 21-eo lipca. W ielka orkiestra koncertowa pod batutą E. 
Sv/ierdłow» ANONS: pierw szy -az w Kijowie, w krótce trzy dni „A m e­
rykański rodzaj 51
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KIEG O . W  środj* d 18 lipca Benefis Koncertmistrzu solisty

S. P. B. Cesarsk, Teatru

Antoniego Beirglera 3.08

W ielki konceit symfoniczny pod batutą A . O rło w a  i B enefioanka, 
przy łaskaw ym  udziale Baronowej E . M e lle r -Z a k o m e ls k ie j (sopran 
koloraturowy), i  ,i ny R a n ic c  (for epian) z Petersburga i D. J a ro s ła w ­
skiego (baryton' artysty Odesk. Teatru Miejskiego. Szczegóły w afiszach.

runkiem Jana Makowskiego W iduk 16, tel 193-94.
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O k w a rfy  w  K ra k o w ie
n o w o w y b u d o w a n y

Hotei FranciLSKi
(H O TE L  DE FRANCE) 

N a ro ż n ik  u l. ś w . Ja n a  
P ija ru k ie j

W najlepszem położeniu plant, 
w  pobliżu głów nej stacyl ko 
lejow ej, Rynku g ł , e. k. Sta 
rostwa i głównych arieryi 

miasiz.

Położenie bardzo spoKojne
W  każdym poko u telełon, au­
tomatyczny przyrząd do bu 
dzenia, Ciepła i zimna woda, 
pokoje z wi linami, apartamenty 
familijne, 3 w indy elektryczne, 
resteuraCy a, kaw tarnia, ćzytei 
nia, fryzyer męsk. i damski, 
autogaraż, automobil przy każ­
dym pociągu. O s ta tn i w y ­
r a z  k o m fo rtu  i hygienv> 
Ceny bardzo przystępne. T e  
lefon 1045._______  2533

Uwadze pp. palących
Najtepszv i aroi antyczny tytoń fabr.

N. GROB WKFSA lepszych tvłoni 
i zupełnie bez szwary Od t rb 58 
Kop. do 12 rb. za funt. Sprzedaż 
w yłączna: K jjA w , P a d ó ł u l. K on­
s ta n ty n o w s k a  10. S k le p  ta - 
bacj [n y  „ E a o n o m ia 11.  3339

Dr Gzerrsiakf •szśItT.bŁ'’
Syf., wen., maCxopłC.(speC. kur. łtric  
n ie * . płC.). W siySt. tpeC
kur. Hydr. elek. zafc. leCz.

•pos.
582

Od Administracji.
i/la udastępnienia prenuw er „I>xle»- 
d ka Kija wrSkiegs* nabycia na wa 
-unkieh najdsgrdnlejszyCn książek 
dezbędnyCb w  każdym  demu paił- 

*'W, psrszu cłlcllśM y Się -c.wydawC* 
mi i odstępujemy

po eonie zniżonej
wyłącznie tyłka naSzym preaume-r.
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DZIEJE POLSKI
D-ra Feliksa KołibCZ»iego

t»m>, 80 Uustracyt tllu lcia, duża 
n ap a Falski ,* podziałem  aa w ejr- 
w ła i t w i .  Cena dła » rn u M c rii* < tw  
.D zleaaika K ljaw łkiegn*!

—  Rb. I k o p . 6 0

(w ozdobnej oprawne).

Drugie nadzwyczajne zgromadzenie 
ziemskie gub, podolskiej.

(KoreSp. włas. „Dz. K i j ).

Kamieniec Pod., d. l 'i  lipca 

(Dzień czwarty).

Dzisiejsze zebranie odbyw a się w przy- 
śpleszonem tempie. Chociaż na porządku dzienr 
uyin pozostała jeszcze przeszło połowa nieroz­
strzygniętych spraw, zgrom adzenie ma nadzieję 
ii/it jeszcze ukończyć sw oją pracę, co się też
i.daje pomimo przerw y w yw ołanej przez cza­
sow e zdekom pletowanie zgromadzenia.

R Dzstrzygnięto w dniu dzisiejszym 76 
spraw  w przeciągu mniej więcej 8 miu godzin. 
Ju i to dowodzi, jak  bezkrytycznie najczęściej 
zgrom adzenie rozstrzygało kwestye, aczkolwiek 
w przeważnej części nie mające znaczenia za- 
sadnicaegn, lecz w każdym racie związane z 
wydatkowaniem  p/en* ,dzy ziemskich.

Na początku przystąpiono do rozpatryw a­
nia kw estyi sanitam o-lekarskich, referowanych 
przez prezesa komisy' lekarskiej p. Saw ostja- 
nowa.

K w estyę przepełnienia gubernialnegc Szpi­
tala ziem skiego w  Kamieńcu Pod., a zw łaszcza 
oddziału psychiatrycznego tego szpitala, zdecy­
dow ano w ten sposób, iż polecono zarządowi 
z emsk iemu wszcząć rokow ania z Kam ieniec­
kim zarządem  miejskim celem otrzymania od 
niego gruntu przylegającego do sadypy szpita­
la i opracow ać projekt techniczny pawilonu 
szpitalnego, który na tym gruncie zostanie wy 
budowany. D o pawilonu togo, obliczonego na 
100 łóżek, przeniesione zostacą oddziały chi­
rurgiczny i ginekologiczny szpitala, zaś do lo ­
kalu, zajm owanego ocecnie przez te oddziały, 
przeniesiona zostanie część starców z przytuł­
ku ziem skiego, zaś część chorych umysłowo 
umieszczona będzie w lokalach, zajm owanych o- 
hecnie przez mieszkania felczerów i sióstr mi­
łosierdzia. Pociąga to za sobą wydatek 10,166 
rb. na przerobienie tych lokajów i 600 rb. 
rocznie jako dodatek do pensyi felczerom 
i 1 siostrom mi'osjcrdzia na w ynajęcie mie­
szkań.

W  sprawie poruszanej już na zeszłem do- 
rocznem zgromadzeniu ziemskicm kom isya roz­
patrzyła przedłożony przez zarząd ziemski pro­
jekt skanalizowania sadyby szpitala gubernial- 
nego i urządzenia stacyi biologicznej oczyszcza 
nia wód ściekow ych. Kom isya uznała opraco­
w any przez inżynierów ziemskich projekt za 
niedostatecznie opracow any i przedłożyła zgro 
madzeniu wn.DSck w yasygn ow ania z funduszu 
zapasow ego 4,000 rb. na koszty w ydelegow a 
nia inżynierów  ziemskich w celu zwiedzenia 
istniejących już w zorow o funkcyonujących sta­
cyi biolog cznych. Następnie ma być opraco 
w any n ow y projekt kanalizacyi szpitala i prze­
dłożony do zatwicrJzenia przyszłemu zgrom a­
dzeniu ziemskiemu. Oprócz tego komisya uzra- 
ła za potrzebne udzielić zarządow i ziemskiemu 
pozwolenia na przystąpienie natychm iastowe 
do budowy urządzeń, w których się odbywa 
pierw szy okres oczyszczania wód ściekowych 
(septic tanków), oraz skanalizowania sadyDy i 
z w yznaczonego już przez doroczne zgrom a­
dzenie kredytu na ten cel wydatkować sumę 
przeszło 7,000 rb. Zgrom adzenie przychyliło 
się do w niosków  komisyi, a także na wniosek 
prezesa zarządu ziemskiego pozwoliło zarządo­
wi na przyacąpienie do rokowań przedwstęp­
nych z kamienieckim zarządem miejskim o działki 
gruntu niezbędne dla urządzenia powtórnej 
tiltracyi irygacyjnej oczyszczonej już przez 
staryę biologiczną w ody ściekowej. W edług 
obliczeń zarządu ziemskiego po urządzeniu sta­
cyi biologicznej kanalizarya sadyby szpitalnej 
kosztow ać będzu rocznie koło półtora tysiąca 
rubli, licząc w to procenty i am ortyzacyę w ło­
żonego kapitału (18,000 rb.), obecnie zaś koszt 
w yw ożenia nieczystości szpitalnych dosięga
5,000 rb.

Zgodnie z wnioskiem zarządu ziemskiego 
i kom uyi ustanowione zostały normalne płace 
dla personelu epidemicznego, d raź lie pow oly- 
w an tgo, w w ysokości od 250 rb. miesięczni* 
dla lekarzy do 5 5  rb. dla felczerów i sióstr 
miłosierdzia

W inhicki pow iatow y zarząd ziemski zw ró­
ci! się do ziemstwa gubernialnego z prośbą o 
zw rot 1,500 rb. wydatkowanych przez ziem 
stw o pow iatow e na walkę z epidemiami w po­

wiecie, p>dczas gdy zem stw o gubcrnialue 
przyjęło w zasadzie prowadzenie walki z epi­
demiami na sw ój koszt a jednak wskutek zbvt 
późnego sf-rm owarua epidemicznych oddzia 
)6w lekarskich w zieinstwie gubernialnem 
ziemstwo winnickie zmuszone było swoim Kosz­
tem walkę z epidemiami prowadzić. Zgrom a 
Jzenie ziemskie z uwagi, że wszystkie ziem ­
stw a powiatowe tak samo musimły swoim Kosz­
tem walnę z epjdemiam' prow adzić oraz, że 
powiat winnicki był w takim samym stopniu 
jak i inne przez epidemie nawiedzony, posta­
nowiło zgodnie z wnioskiem komisyi przyjąć 
wniosek zarządu ziemskiego zwrotu W in n ic k ie m u  
ziemstwu powiatowemu 650 rb.

Zdecydow ano przeprowadzić od studni 
artezyjskiej, znajdującej się przy szpitalu guber- 
□ialnym, rury w odociągow e do sadyby szkoły 
rzemieślniczej, gdzie n.a być rozpoczęta budo­
w a nowego gmachu, oraz n_ plac targow y dla 
w ydaw ania osobom prywatnym  i insiytucyom  
w ody a-tezyjskiej za opłatą. Polecono zaiządo 
w i przedłożyć w tej mierze przyszłemu, zgro- 
.Cłgdzeniu wnioski kockrętao,.

Kończąc referowanie rozpatrzonycŁ przez 
komisyę s a r ’ tarno-lekarjką spraw, p. Saw ostja- 
now zakomunikował, ze komisya, dokonawszy 
oględzin szp'tala gubernialnego, przyszła do 
wniosku, iż gospodarka szpitalna pi zy  obec­
nym stanie szpitala sprowadzać się musi do 
ciągłego łatania starych dziur i że wobec tego 
należy przeprowadzić gruntowną reorgan izację 
szpitala. W  tym celu należałoby, zdaniem ko 
misyi, przenieść cały szpital wraz ze wszyst 
kirmi ^rządzeniami na nowe przestronne miejs­
ce, gdzieby się dało w racycraalny sposób go 
zorganizow ać i urządz'ć. Zgrom adzenie przyję­
ło wmosek komisyi, polecający zarządowi ziem 
sHemu opracowanie poruszonej przez komisyę 
kw estyi i przedłożenie odpowiednich wnio 
sków

Kom isya dokonała oględzin urządzonej 
niedawno pralni mechanicznej przy szpitalu gu 
bernialnym. Pralnia funkcjonuje dobrze, dajt 
25 proc. oszczędności Da mydle, 30 proc. na 
obsludzi, trzy razy mniej zużytkowuje opalu i 
daje tak znaczną oszczędność na czasie, że umoż­
liwia nie tylko obsłużenie innych instytucyi 
ziemskich poza szpitalem, jak przytułku inter 
natów szkolnych, ale także eksploatowania jej 
w celach zarobkowych.

Dokonane na akutek polecenia zeszłego 
zgrom adzenia ziemskiego próby przystosowania 
pieców w szpitalu do opalania węglem  dały 
rezultaty pomyślne, wobec czi go komisya uzna 
la za polrzebne po’ecić zarządowi ziemskiemu 
przejść całkow icie do opalania szpitala węglem. 
Wniosek ten przyjęto

K om :sya oświatow o rolna rozpatrzyła 
kwestyę reorganizacyi kasy kredytu drobnego, 
która dotychczas w gub. podolskiej sir,bo 
się rozwijała. Podczas gdy takież kasy w ziem- 
stwie kijowskiem, rozporządzając prawie takim 
samym kapitałem zakładowym , .dokonywały w 
ciągu roku operacyi pożyczkow ych na sumę 
około 1 miliona rubli, podolska kasa w ciągu 
roku w ydala tylko 25,000 rb. pożyczek, przy- 
czem przyniosła za rok zeszły kolo 1,000 rb. 
strat. Stąd widoczna potrzeba gruntownej re­
organizacyi k»sy. Opracowane w tvm celu 
P'^ez zarząd gubernialny projekty regulaminu 
kasy nie osiągną celu W obec togo komisys 
uznała za niezbędne uformowanie specyalnej 
komisy’ , do której weszliby doDrze obznajmiem 
ze sprawam i kooperacyi kredytowej radni, któ- 
lz y  do przyszłtgo zgrom adzenia now y projekt 
reorganizacyi kasy opracują. Zdaniem kounoyi, 
reorgan izacja  ta powinna być przeprowadzona 
w kieiuoku zbliżenia ustaw y kasy do ustaw y 
normalnej kas kredytu diobnrgo. Jako środki 
czasowe, mające naprawić stan kasy, zanim 
nastąpi jej gruntowna reórganizacya, komisya 
proponuje poczyH ć następujące zarządzenia: 
U stanow ić specysuią posadę kierownika kasy 
krtdytu drobnego z p ersyą 3 ,roo  rb. rocznie 
i zaprosić na tę posidę człowieka posiadającego 
odpow łedlie kwalifikarye fachowe. W prowadzić 
do regulaminu kasy już teraz zmianę w tym 
sensie, że określenie stopy procentowej przy 
wydaw aniu pożyczek, jak i przy przyjmowaniu 
oszczędaości, decydowano będzie przez zarząd 
ziemski (który jest zarazem  zarządem kasy) 
wspólnie z Radą kontrolującą. Ilość członków 
rady kontrolującej powiększyć do 6-ciu człon 
ków i 2 zastępców. W obec wyczerpania sie 
zupełnego funduszu obrotow ego, który obecnie 
cały  jest rozpóżyczony, udzielić kasie z fundu­
sze Ar ubezpieczeniowych pożyczki krótkotermi­
nowej w wysokości 20,0, 0 rb. Polecić zarzą­

dowi kasy opracować nowe formy i szematy 
rachunkowości kasy, wzorując się na k_sacb 
kredytu drobnego mnych gubernii. Polecić za­
rządowi ziemskiemu dokonanie zbadania staty­
stycznego stanu kooperacyi kredytowej w gu­
bernii, oraz opracowanie normalnej sieci insty­
tu c ji kredytu drobnego i na ten cel przezna­
czyć z funduszu zapasowegc 800 rb Zapropo­
nować zlem stw on powiatowym  urządzenie po­
w iatowych kas kredytu drobnego oraz potw o­
rzenie posad instruktorów pow iatow ych koope­
racyi w tych powiatach, gdzie instruktorów ta­
kich jeszcze niema. W ydaw ać z funduszów ks 
sy kredytu drobnego pożyczki bezzwrotne d o - 
wstającym  zrzeszeniom rejonow ym  stowarzyszeń 
spożyw czych w w ysokości 300 rb. i nie wiecej 
jak 10 takim zrzeszeniom

W szystkie wnioski powyższe zostały przez 
zgromadzenie przyjęte.

Do komisyi, mającej opracować projekt 
reorganizacyi kasy, powołano pp.: E Bonie­
ckiego, A  Juąznicwskiego, I. Tichom irew a i 
M WaailewsPiiego. J

W g b e r-te g fy  .Jr j 1 d jn instruktor guber- 
ńialny nie jest w  stanie spełnić wszystkich po­
leceń zarządu kasy, post-now iono prosić ziem 
stwa powiatowe, iżby poleciły swoim  instrukto­
rom kooperacyi załatwiać spraw y kasy w in 
stytucyach kredytu drobnego w swoim po­
wiecie.

W brew  opinii p. H. Dębickiego, który 
udow»diiał, że przystępowanie do kijowskiego 
zrzeszenia ziemstw zach cd iich  celem zakupy­
wania iiarzędzi i maszyn rolniczych sprzeciwia 
się ogólnie uznanym zasadom ruchu współ- 
dzielczego, wym agającym  tw* rżenia najpierw 
drobayen jednostek współdzieiczych i łączenia 
ich dopiero później w zrzeszenia w yższego rzę­
du, postanowiono zgodnie z wnioskiem zarzą 
du i komisyi do zrzeszenia tego przystąpić.

Na zjazd, jaki ma być zw ołany w celu 
ostatecznego sp isan a  umowy, postanowiono 
wysłać w charakterze prze Istawicieli ziemstwa 
podolskiego jednego z członków zarządu ziem­
skiego według wyboru zarządu agronoma gu 
berniulnegc.

Postanow iono przyjąć udział w opraco­
waniu projektu utworzenia crganizncyi wszyst- 
kieb ziemstw R osyi na gruncie zarzącztń  eko­
nomicznych.

Z  uchwalonego na dorocznem zgrom adze­
niu kredytu w kw 120,000 rb. na rozpowszech­
nienie wyrobu dachówki cementowej, balcLic 
ziemstwo pow.atowe w ydatkow ało dotychczas już 
20,of.o i zw róciło się obecnie do ziem stwa guber­
nialnego z j rośbą o udzielenie mu jeszcze 20,000 
rb. na utrzyn.an1'* w dalszym ciągu założonych 
□a początku roku w arsztatów  i składów d a­
chówki cementowej.

Zgrom adzenie ziemskie na skutek referatu 
komisyi przyszło do wniosku, że ziem stwo bał- 
ckie niedołężnie prowadzi u siebie w yrób da­
chówki i jej sprzedaż, co zmusza je obecnie 
do starania się o nową zapomogę. Cbcąc mu 
jednak dać możność uporządkować tę gałeź 
gospodarki zijmsiciej i nie zmuszać do zamknię­
cia już istniejących warsztatów , zgromadzenie 
postanowiło udzielić powiatowi bałckiemu nad­
zw yczajnego subsydyum w kwocie 10,000 rb., 
z tem, iż pieniądzę te zostaną w przeciągu lat 
4 potrącone z s jb syd yó w  na szerzenie w yrobu 
dsebów ki cementowej, przypadającej na powiat 
balcki.

Kredyt na popieranie wyrobu dachówki 
cementowej zdecydow ano ogólnie dla w szyst­
kich pow iatów  powiększyć o 70,000 rb

Doroczne zgromadzenie ziemskie prosiło 
rrąd o oddanie do rozporządzenia ziemstwa po- 
d slskićgc 13 pomocników insiruktorów budow­
nictwa ogniotrw ałego (po 1 dła każdego po­
wiatu, dla bałckiego— 2), głów ny zarząd rolnic­
twa i urządzeń rolnych przysłał tylko 7; wobec 
tego postanowiono pow ołać brakujących 6 na 
kosz: zietŁs‘wa gubernialnego i na utrzymani* 
ich w ciągu pozostałego półrocza przeznaczono 
2,100 lb .

Ostatni wniosek zarządu referow any przez 
komisyę ubezpieczeniowa dotyczył wydania 
przepisów obowiązujących w sprawie przenie 
sienią wszystkich składów m ateryałów leśnych 
poza granice wsi i miasteczek. W niosek ten 
został w yw ołany przez starania ziem stwa olho- 
oolskiego o wydanie takich przepisów dl? mia­
steczka Berszady, w którem liczne składy takie, 
a rów nież ws rszcaty kołedziei i b» dnarzy zw ięk­
szają ogtomnie niebezpieczeństwo pożaru.

Po dyskusyi w tej sprawie postanowiono 
przepisy takie dla Berszady wydać, co się zaś

tyczy całej ęubernii, zasięgnąć pod tym w zglę­
dem op'nii ziemstw powiatowych, jako bliżej 
ubeznanych z warunkami lokalnymi i na pod 
sław ie tych opinii przepisy opracować.

Kom isya ubezpieczeniowa oglądała skon­
struow any przez agenta asekuracyjnego ziem 
skiego p. H ipol.ta Lucedarskiego warsztat do 
wyrobu dachówki cementowej. Kom isy* uzna­
ła, ze warsztat ten pod względem  wym agań 
technicznych dorów nyw a z nawet pod niektó­
rymi względami Di/ewyższa istniejące wars/ta­
ty tego rodzaju, i zaproponow ała zgromadzeniu 
uchwalić uznanie w ynalazcj oraz udzielić mu 
zapom ogi w kwocie 300 rb. w celu dopomoże- 
nia mu do rozpoczęcia budowy tych war 
sztatów na szerszą skalę. W arsztat p. Luce­
darskiego jest znacznie tańszy od utvw anych 
dotychczas w ziemstwie warsztatów (t Simplex* 
kosztuje 120 rb , warsztat p. Lucedarssiego —  
7 5 ) , wobec tego kom isy* ubszpicczeniowa zale­
ca go wszystkim trudniącym się wyrobem da­
chówki cementowej.

Przystąpi! ao  referowania kw estyi rozpa­
trzonych przez komisyę ogólną prezes tej ko­
misy! p. E<jat.

Z  pośród licznych wniosków tej komisyi, 
przeważnie dotyczących już to spraw czysto 
formalnych, ’ uż io nie mejąuych żadnego zna­
czenia zasadniczego, wymienimy przyjęty pizez 
zgromadzenie wniosek przyjęcia udziału w or­
ganizowanym  Drzez charkowski e ziemstwo gu- 
btrniaine zjeździe w sprawach starystyki szkol­
nictwa ludowego. Na wydatki związane z w y­
słaniem d tlegatów  udzielono kredytu w kwocie 
150 rb Poza tim  potecono zarządowi ziemskiemu 
zw ołać sp ecjalną naradę celem przygotow ania 
materyałów ewentualnie referatów w sprawie 
szkolnictw? ludowego na Podolu, zaś delegatów , 
którzy na zjazd udadzą się, zobowiązano do 
przygotow ania na przyszłe zgrom adzenie ziem ­
skie w yrz-rpującego sprawozdania o przebiegu 
zjazdu

Przyd u g ą  dysku sję  w yw ołała kwestySL zo ­
bowiązań, jakie biorą nr siebie wobec ziem stwa 
korzystający ze Stypendyów ziemskich w w yż­
szych zakładach naukowych. W edług przyję­
tej na zeszłem zebraniu zas*dy, styptDdyśei 
obowiązani &ą po ukończeniu nauk do od- 
słjg iw an ia  w ziemstwie stypendyum przez 
tvle lat, ile lat pobierali stypendyum, w prze- 
c>wnym r»zie powinni byli je zwracać. 
Jedna z osób, k czysta ją c yc n  dotychczas ze sty­
pendyum ziemskiego, wskutek choroby zmuszo­
na była przerwać studya. W śród radnych zna­
leźli się tacy, którzy uporczywie domagali się 
żądania od tej osoby zwrotu stypendyum. 
W reszcie zdecydowano, że » om awianym  i 
analogicznych wypadIrgcn w przyszłości zobo­
wiązania stypendyów  będą ważne tylko w ta­
kim r azie, o ile stypendysta po przerwie w zn o­
wi studya i ukończy za lła d  naukowy.

Postanow iono zgodnie z wniosL.em więk­
szości kom isyi udzielić po 25 rb. zaDomogi 
ośmiu przesiedleńcom z Podola, zamieszkałym 
w kraju Turgfjskim . Mniejszość komisyi w ypo­
wiedziała si? za c d rzuceniem próśb tyeb prze­
siedleńców. aby ni* stw arzać precedensu na 
przyszłość.

Z  irząd ziemski uznał, że norma dyet, u- 
dzieJanych podczs s w jjazd ó w  służbowych fun- 
keyonaryuszy ziemskich III ej kategory., jest 
zbyt niska i przyp-awia icb o straty. W obec 
tego proponował, żeby opłacano im podróż I 
klasą zam ast II. Kom isya wn.osck ten uchy­
liła, zgromadzenie zaś przychyliło się do wnio­
sku zarządu.

Na porządek dzienny weszła znów sora 
wa, która była już przedmiotem namiętnychi 
rozpraw na doroezrem  zgromadzeniu, osław io­
na spraw a subsydyonowania nacjonalistycznej 
gazetki .Podolanina*. Doroczne zgromadzenie 
ziemskie, udzielając „ Podoianinowi* subsydyum, 
zastrzegło, że subsydyum to wydaw ane będzie 
w ratach miesięcznych, a to w tym celu, ażeby 
mieć w ręku ten organ i zaoszczędzić choć 
część subsydyum, o iltb y  gazeta ta przed upły­
wem roku wycDodzić przestali.. O becnie rada 
związku nacjonalistów , która jfiat w ydaw cą 
„Podolaninu8, zw róciła się do ziem stwa z pro­
śbą o wypłacenie całego subsydyum jednofa­
zowo.

Życzenie to, aczkolwiek z punktu w.dze 
nia rady nacyonalistów  zupeł ne zrczumiaie, nie 
dało się uzusadnić żadnym* argumentami z 
punktu widzenia korzyści ziemstwa. T o  też 
referat zarządu, zalecający uwzględnienie tych 
starań, zredagow any został w formie lakonicz­
nej i żądnego uzasadnienia wniosku nie zaw ie­

rał, a komisya zaproporow ałn wniosek od ­
rzucić.

Cóż, kiedy po paru mglistych słowach 
orezesa zarządu ziemskiego, z których nie mo­
żna było wyrozumieć, czy o istnienie „Podola- 
nina*, czy też o dobro ziem stwa mu chodzi 
(mówił o jakichś nieptaconych rachunkach za 
papier), przew odniczący poddrł pod glosow anie 
w riosek zarządu ziemski *go, cnociaż zazw yczaj 
najpierw glosow ał wnioski komisyi.

Przeciw wnioskowi głosowało tylko 8 ra­
dnych W niosek zarządu przeszedł.

W net przystąpił referent komisyi do na­
stępnej spraw y, a tymczasem p. F. Jaroszyński 
Dowstał ze sw ego miejscu i zaczął liczyć obe­
cnych na sali radayeb.

Prezes zgrom adzenia zw rócił się do p. 
Jaroszyńskiego z uwagą, w ystosow aną w f i l ­
mie niegrzecznej, zabraniając mu „robienia ja ­
kichś manipułacyi rekam i". P. Jaroszyński od­
powiedzią': mu na to oświadczeniem, iż nie wi­
dzi na sali q u o r u m.

Przewodniczący oznajmił na to, że o ile 
•■adni zechcą co chw ili kw esiyonow a* p raw o ­
mocność zebrania, to ęahamują w  ren sposób 
zupełnie pracę zgromadzenia, gdyż na. spraw ­
dzanie q u o r u m upłynie cały czas i woDec 
tego proponuje p. Jaroszyńskiemu, aby spraw ­
dził q u o r u m we wszystkich kurytarzach 
przyległych i na dziedzińcu, gdzie się powinni 
znajdow ać radni, brakujący do Kompietu, a któ­
rzy  na cbw ilę ‘yiko wyszli z sali. Na to p 
jaroszyńsKi odpowiedział oznajmieniem, że zw o ­
ływ anie radnych do sali ODrad wchodzi w z a ­
kres czynności prezesa.

Dopiero w tedy przewodniczący policzył 
znajdujących się na sali radnych. Okazało s<ę, 
że jest ich 30 tu, podczas, gdy dla praw om oc­
ności uchwał zgrom adzenia niezbędna jest obe­
cność 32 radnych.

Zarządzono przerwę. Po upływie mniej 
więcej 20 minut przyjechał zaw ezw any spe- 
cyalnie prezes kamienieckiego pow iatow ego za 
rządu ziemskiego, Markiewicz, któ^y, w yszedłszy 
przedtem z sali, zdekompletował właśnie zgro­
madzenie. Przewodniczący zwołał znów  rad­
nych do sali, po przeliczeniu w szatżc obec­
nych okazało się, że jesi icb tylko 29. Zgrom a­
dzenie zostało odroczone do godz. 8-ej w ie­
czorem.

Charakterystyczne jest, że podczas orzer- 
w j p. R akow icz piastujący urząd gubernialne­
go marszałka szlachty i przew odniczący guber- 
nialnych zgromadzeń ziemskich odgraża* się 
głośno wobec rrdnych, że jeśli zgrom adzenie 
się nie zbierze, to 00 pójdzie na skargę do gu­
bernatora.

W alka o Pragę*
Ilekroć między Czechami p hiemcami rozpo 

ć/ynąja się rokowania ugodowe, akćya pojednaw­
cza rozDija się rawsze, gdy na porządku obrad z ja ­
w ia s ę pytanie: C zy  Praga ma być Czeską Czy Cze 
sko-niemlecką? T ak  było przed dwom a laty, kie 
dy się zdawało, że tuż, tuż ugoda dojdzie do Sku­
tku. T ak  może być i obecnie. Dopóki 'm iędzy 
przedstawicielam i obu narodów toczy Się dyikusya 
nad sprawam i ogólnem i kraju czeskiego, widoki 
akcyi ugodowej są barazo aoDre, w  cnw ili zaś, 
gdy delegac: rozpoczynają m ówić o Pradze, w szy ­
stko natychmiast psuje się i ugoda staje w  mar­
twym punkcie.

W iadomości, nadchodzące z Pragi, potw ier­
dzają to najzupełniej. Rokowania utknęły, a p o w o ­
dem utanięcia jest stolica kraju, Praga, która teraz 
jCSt najzupełniej czeska, a która przed kilkudziesię­
ciu jeszcze laty była miastem niemieCkicm. Ger- 
manizacyjny system panoszył się w  stolicy Czecń 
tak dalece, że język  czeski uchodził z» w ulgarny i 
inteligentny mieszkaniec Pragi w stydził Się go. 
Dopiero intensywna akcya narodowa Czechów zd o­
łał? przekonać m ieszkańców stolicy, ze znajdują Się 
w łaściw ie nie w  mieście niemieckiem, lecz w  pra­
starej stolicy królestw a czeskiego. Uświadom ienie 
narodowe rosnąć poczęło po stronie czesaiej z nie­
słychaną szybkością.

Daty statystyczne, opisujące ten w zrott ży­
wiołu czeskiego w  Pradze, dowodzą, jaa a  siła od­
rodzenia narodowego tkw iła w  społeczeństwie Cze­
śkiem w  połow ie X IX  wieku. I tak, kiedy Spis lu ­
dności z roku 1855 stw ierdził, że w  Pradze m ieszka
73,000 niem ców (a tylko 55 tyąięcy Czechów) to już 
w roku 1880 liczba niemCósr w ynosiła tyłku 31,000. 
Odtąd liczba niem ieckici m iet.rkańców Pragi stalą 
spada. W  roku 189* w ynosi 27 2I 4 o s ó d , w  roku 
1900 już tylko 17,928 osób, w  roku  1910 wreszcie*
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17,601. osób, czyli 8,15 procent. Całej ludności1 
Pragi.

O czywista, to- stopniowe i konsekwentne zni­
żanie się liczby ludności niem ieckiej w  Pradze 
w ychodziło  na dobre jedynie ludności Czeskiej, któ­
ra  obecnie śmiało może pow iedzieć, że stolicę kra­
ju  przyw r ścila pod w zględem  stosunków narodo­
wościom ych do tego stanu, w  jakim się znajdowała 
przed koTonizacyą niem iecką, przed wielkiem i k lę­
skami, spadłemi na naród w  roku 1620 przed utra­
tą państwowego znaczenia.

Opierając się o ten procentowy stosunek obu 
uarodowośCi w  Pradze, o swą olbrzym ią przew agę 
liczbow ą nad znikającą mniejszością niem iecką— żą­
dają Czesi obecnie, aby również i ugoda liczyła  się 
z faktycznym  stanem rzeczy.

P rzeciw  temu żądaniu Czechów stawiaja 
niemCy w .P rad ze swnje argumenty. Dowodzą oni, 
że w praw dzie liczba mieszkańców niem ieckich o 
w iele jest mniejsza, siła podatkowa jednakowoż 
tej ludności równa się sile ludności Czeskiej. Dalej 
wskazują na to, że niemcy byli przez ty lejw ieków  
pionierami kultury w  Pradze, że Cesarz niemiecki, 
K arol IV , założył uniwersytet, że kw itły  tu nauki i 
poezya niem ieckie, że w reszcie tu, w Centrum kra­
ju skupiają się interesy kulturalne i^ekonomićzne 
kilku milionów ntemców rozsianych po całym  
kraju-.

Nie Sposób w ięc w ydać Pragi na łup Cze­
chom, nie sposób odCitiac.zupełnie tych m ilionów 
niemców, zam ieszkałych w  kraju od kulturalnego 
centrum, jakiem  dla nich jest Praga, mająca nie-' 
miecki uniwersytet, niemiecką bibliotekę, niemiecki- 
teatr i t. d.

Czegóż żądają czesi? Żądają oni, aby ugoda, 
odpowiadała faktycznemu S tiio w i rzeczy, aby w o­
bec tego, iż g2% ludności posługuje Się językiem  
Czeskim a tylko 8% zalicza się do narodowości taie- 
mieCkiej, Pragę uznać za m iejscowość o czysto 
Czeskiej, jednolitej pod względom językow ym  lud­
ności. A b y  w ięc \ye wszystkich urzędach państwo­
w ych  i krajowych język wew nętrznego urzędowa 
nia b ył Czeski, t. j. nie tylko w namiestnictwie, 
w yższym  Sądzie i dyrekcyi skarou, ale również i 

> w  sądach powiatowych, urzędach pddatkowych, 
magistracie, dyrekcyi i pol:£yi.

Dotychczas urzędowanie w  tych urzędach 
jest dwujęzyczne. Zarów no ustne, jak  i pisemne 
porozumiewanie się ze stronami odbywa się albo w  
Czeskim, albo w  niemieckim języku. W szystkie u 
rzędow e form ularze, wezwani?, obwieszczenia i t. 
d. są drukowane w  obu językacn P rżea sądem od­
byw a się nie tylko przesłuchanie stron, należących, 
do narodowości niemieckiej, w, lym języku, ale rów ­
nież Cała rozpraw a byw a przeptow adzańa po nie­
miecku, jeśli Sobie tego strony życzą.

Znitsienia t ;go w szystkiego domagają się te 
raz Cze - Odtąd tylao język czeski ma być w  P ra­
dze uznany jako urzędowy i dopuszczalny.

Osobny przedmiot w alki stanowi język urzę. 
IoWaiI a W ewnętrznego na poczcie. Dotychczas we 

w szys.kich urzędach pocztowych kraju —  nawet w 
okręgach zam ieszkanych w yłącznie przez Czechów, 
obowiązuje bezwzględnie język  n; rmiecki. Żaden 
urząd pocztow y nie może obecnie być zmuszony dc 
przyjęcia aktu urzędowego, w ystylizow anego w  ję 
zyku czeskim . Tem u Stanowifrzeczy starają się o 
becnie czesi zapubledz i żądają, aby i jna poczcie5 
zaszły zasadnicze zm iany na korzyść języka Cześ 
kiego.

W szystkie te trudności, piętrzące Się przed' 
fcomisyą, obradującą'obecnie ćoćzienn.e w  Pradze 
od rana do późnej nocy nad dziełem ugody, pow o­
dują, że nastrój optymistyczny, któremu przy koń­
cu ostatniej sesyi patlathentam ej oddały się sfery 
polityczne, coraz bardziej się zniża. Z  jednej stro­
ny niemCy nie mogą pogodzić się z myślą, iż przyj­
dzie im naturalnym rozwojem  w ypadków  FzizeC się 
uprzywilejowanego stanowiska w  Pradze —  z dru­
giej strony rzesi, oparci ojlićzb y, wykazujące stały 
rozrost sił narodowych w  stolicy kraju, stają się 
w  sw ych lądaniacn corazfśm ielsi.

Niemcy Czują dobrze, że wnika o Pragę nie 
jest tylko w alką o jedno miasto, o jeden posteru­
nek, lecz, że znaczenie utraty P ragi sięga głębiej, 
bo aż do podstaw ich hegemonii nad narodami Au- 
siryi. T o  też w ielce znamienny jest finał artykułu 
^Nowej Pressy", nawołujący do oparcia się żąda 
niem czeskim: „Po w prowadzeniu zupełnej jednaj e - 
zyczn ościlw  Pradze ucierpiałaby srodze kontrola 
centralnych w ładz i w krótce z n ik ły b y r e s z tk i  n ie­
m ieckiego języka urzędowego, m ającego również 1 
militarne największe znaczenie. Niem cy chcą po 
koju. A le  pokoju honorowego. Nie w ydadzą oni 
Pragi"...

®8F B m U W M U I B

Na dworze Nhkada.
Z  powodu wiadomości,, nadchodzących z 

Tokio  o śmierć mikada Mutsubfta, pisir.a wie* 
deńskie przypominają w izytę na dworze japoń- 
sk:m arcykśięcia Franciszka Ferdynanda w r. 
1893. A rc jk u ą żę  Franciszek Ferdynand przy­
był do T okio  17 sierpnia 1893 r. W  południe 
odbyć się miało uroczyste przyjęcie prze z ce­
sarską pare japońską. A rcy książę udat się na 
nfe— wśród ulewni go  deszczu w pełnej para­
dzie. W  szczegółowym  dzienniku podróuy, któ- 
ry pcdczaa sw ego pobytu w  Japonii prowadził 
arcy książę, a z którego dzienniki wiedeńskie 
ogłaszają obecnie ustępy, znajduje się następu­
jący  cp'3 przyjęcia:

.C esarz  Ml .is id ito przyjął mię na scho­
dach pałacu w uniformie japońskiego marszał­
ka, bardzo podobnym do uniformu francurkie- 
rro. Miał na sobie w stęgę o ile ru  św Szczepa­
na. T ow arzyszący cesarzow i dygnitarze ubrani 
byli częściowo w złotem haftowane fraki, czę­
ściow o w galow e mundury w ojskow e. Cesarz 
Mutsuh.to, i 2 i ,  według '"unej rachuby, 123, w 
szeregu mikaduw, urodził się w r. 1852, a w 
r. 1868 zaai 'di na tronie. Energicznej postawy 
posiada w rysach typ, w łaściw y podobno ja­
pończykom północnej części kraju. Rozm owa 
toczyła Się zapom ccą tłómacza, gdyż cesarz 
nie włada żadnym europejskim język ( z  U tru­
dniało ją to oczyw iście do pew nego stopnia; 
szkoda tem większa, że mikado objawiał żyw e 
zainteresowanie w  zakres e spraw  z najróżno­
rodniejszej dziedziny.

C  :sarz Mutsublto objął władzę w młody m 
bardzo wieku, wśród nader niekorzystnych wa­
runków. A czkolw iek w ychow anie jego  odbywa­
ło s;ę według htafoćawnych. tradycyi, w prow a­
dził nie tylko reform y w J aponii, ale całemu 
państwu nadał now ą orga ńzacyjną poasiAwe 
Zerw ał przede w szyslaiem  z systemem odosob­
nienia Japonii od zagranicy. Zręczność i sta­
now czość, z jaką prowadził Japonię do togo 
cćlUj rbiLio ciężkich w ewnętrznych przesileń, 
zasługuje na w ysokie uznanie Przeprow adze­
nie zasadniczych reform już samo przez się 
zapedńhih cesarzowi Mutsuhito wybitne stano 
ifcisko w  bistoryi państwa. Reform atorska jego 
działalność w y  p o w a d ził a Japonię ż  szeregu 
azjatyckich  państw teokraiycżńych i despotycz
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uych i włączyła ją  do koncertu mocarstw cy­
wilizowanych. W ob ec różnorodności interesów
państw europejskich w A zyl, Jąpor.ia m ogła
stać śię pf zez to czynnikiem , z któryin w spra­
wach p ć łfty li  zagranicznej odtąd pow aln ie, i 
inaczej niż przedtem, liczyć się przyszło; Co 
więotj z  czrscm  mogła naweft Japonia-w pływ ać 
pzzynajm n’ ej pośrednio na sytu ację  polityczną 
iw samej Europie.

Przez długie korytarze tow arzyszy! m i’ 
cesarz do sali audyencyonalnej, w której ocz.e-, 
kiwała nas cesarzowa Haru-ko, o drobnej, a le  
wdzięcznej postaci, ubrana, zarów no jak i
jej damy dworu w nienaganną pi ryską to­
aletę.

Cesarzow e, współdziałająca gorliw ie ak- 
cyi reformatbrsliii j  męża, zw-aszcza w zakre 
sie systemu w ychow aw czego kobiet, jest córką 
Itzitzo T adaki, z rodu Futziwara, jedn ego z 
najdostojniejszycu w Japonii. R ody K ugów ,, 
tw orzących szekegi szlachty dworskiej, w yw o -‘ 
dzą się od mfkadów, a niektóre z nich, m.ę- 
dzy nimi ród Futziwara, drzewom geheal ogic/:- 
nem sięg_ w te same czasy, co początki dy- 
nastyi.

Z  tvch tylko pierwszych pięciu rodzin 
K ugów  może wybierać u 'k a d o  rów noupraw nio­
ną małżonkę, noszącą nazw ę .K o g o " , podczas, 
;dy z rodów  niższych K ugów  pow oływ anych 
jest jeszcze dwanaście żon, zw anych Gotenśzi. 
Cesarzow a Haru-ko jest .K o g o "  obecnego mi­
kada, który ponadto posiada jeszcze pięć żon, 
z których trzecia, Janagiw ara Aifco, w roku 
1879 stała się matką jego  syna, Joshibiio, mia­
nowanego w r. 1889 dziedzicem tronu, ponie­
waż cesarzow a Haru-kc jest bezdzietna.

Cesarska para w raz ze mną zajęła miej­
sce w pośrodku sali audyencyonalnej Rozm owa 
(rw ała czas dłuższy; cesarz i jego  małżar&a 2 
“bełkiem uainterekowaniem informowali, bię o 
Wiedniu- Po petrbym  czasie weszli do sali 
obecni w Tokio  książęta i księżniczki dworu. 
Przy przedstawieniu mi tych ostatnich, całow a­
łem rh drobne rączki. Jak się zdaje, zw yczaj 
ten niż przeszedł jeszcze do etykiety japońskiej 
przyjęty Jednak został przez panie z miłym 
uśmiecnem.

Mistrz ceremonii, Sanrom ija, zaprosi! nas 
do śniadraia. Podałem ramię cesarzow ej, co 
zresztą woDec różnicy wzrostu nastręczało pe­
wne trudności. Cesarz prowadził księżniczkę 
Arisugaw a. Kroczyliśm y długim pochodem 
przez rozlegle korytarze pałacu w śród d źw ię­
ków hymnu narodow ego do sali jadalnej. Do 
stołu zasiadło^ czterdzieści osób, między nimi 
członkowie austryacko-w ęgierskiej ambasady i 
konsmatów, ministrowie i w szyscy w yżsi urzęd­
nicy dw orscy. S_edz"alem obok cesarzowej, kto- 
ra^ prow adzla ze m ną"ożywioną konwersacyę. 
Brał w niej udział także i ctsarz, w ypytując 
mię zw łaszcza o szczegóły podróży.

Menu śniadania, sporządzone było nader 
smacznie, według kuchni francuskiej; wina zna­
komite. Jedynie może m uzyka nie stała na w y­
sokości zadania. Natomiast służba, nazywana 
tu .M usesnes", w m alowniczych kostyumach 
japońskich, zręczna i zw inns, była bezrątp ie- 
aia więcej interesująca cd  europejskiej. Uderzy­
ło mię to przyjemnie, że jp rzy  stole zachowany 
był ceremoniał austryackiego dworu. Po śnia- 
duniu odbyi się cercie.

W  tow arzystw ie książąt Kom atsu-Akihito 
i Sannom ija zwiedziłem następnie pałac. Urzą­
dzenia i dekórśtcye japońskie i eurOpCjskie' łą­
czą si-, harmonijnie w gustownym  przepychu. 
Ścian y sal i korytarzy pokryte są obiciami z 
jedwabiu i brokatu, praw dziw ie mistrzowskiemi 
dziełam japońskich artystycznych przędzalni 
z Kioto. W e wszystkich salach pałacu w pro 
wadzono oświetlenie elektryczne, które jednak 
od czasu pożaru gmachu parlamentu nie fun­
kcjonuje, zastąpione jest obecnie przez św iece 
w przepysznych, artystycznie, wspaniali w y k o ­
nanych kandelabrach.

W  pałacu ambasady austryacko-węgier- 
skiej przyjął następnie arcyksiąię w izytę mi­
kada, poczem powrócił do Jokohamy.

D nia 19 sierpnia wziął jeszcze arcyksiążę 
Franciszek F crdynard  wraz z nuk&dem udział 
w paradzie na wielkim polu ćwiczeń w zacho­
dniej dzielnicy miasta. Po paradzie odbył się 
galow y obiad w pałacu mikada. Cesarz Mu- 
tsahito wznićsł toast, przełożony przez tłćm a ■ 
cza. O rkiestra odegrała hymn narodow y, po­
czem areyksiążęJwzniósł zdrowie cesarskiej pa­
ry. P rzy pożegnaniu w ręczył m ik-do ar.jyitsię- 
ciu model rrpetierow ego karabinu, wynalazek 
oficera japońskiego, wprowadzony później do 
fumii. W  dzr*nmku pedróży opisuje arcy ksią­
żę szczegółow o * japońską armię, zaznaczając 
trafnie na kijka lat przed wojną rosyjską, że 
aczkolwiek armia ta  nie przeszła jeszcze próby 
o ga  u, sp. awia wrażenie, iż kiedyś w  nie 
spodziewany sposób sprosta sw oim  zaaa 
mom.

wat

Z prasy rosyjskiej.
W  ostatnim numerze „Birźew . W iedomo- 

stiej" cytuje prof. Pogccl.n ustępy z artykułów 
przedwyborczych .G azety  W arszaw skiej" i . S ło ­
wa" i dziwi się, iż tak bardzo przepełnione są 
pesymizmem.

„W ydaje mi się—pisze p. Fogodin— że pesy­
mizm ten jest nieco przesadzony. Żadnych obja 
w ów  degeneraćyi lub nawet osłabienia uczucia, na 
rodowego niepodobna zaobserwuwać w  żadnej z 
Części dawnej Rzeczypospolitej. Przeciw nie i eko­
nomiczny i kulturalny rozwój ich idzie naprzód, a 
warunki współczesne bądź co bądź sprzyjają temu 
bardziej, niż dawne. Co się zaś tyczy narodu ro 
ayjskiego, który jakoby szykuje Się do „w alki na 
rc lowej‘ “ z polakami i resztą , i-iorodeów" w  duchu 
„gromadzenia ziemi rosyjskie/,“ to pod tym w zg lę ­
dem nie ejv Tam się zunełnie z j o ską oceną w a ­
runków w spółczesnych. Trzeba by uznać n acjona­
listów z trzeciej Dumy i październikowCów za isto­
tnych przedstawicieli narodu rosyjskiego, za w yra­
zicieli "ego dążeń i zamiarów, ażeby się d sać na 
taką ocenę, A le  czyż społeczeństwo rosyjskie bo­
daj t  ciągi' jednego dnia uznawcio tycn ludzi za 
swoich „najlepszych," czyż nie widziało w  nich o d ­
padków m oralnych które w  czasacn największego 
Cierpienia ludu nie potrafiły powiedzieć Dodaj je ­
dnego m ęsk.ego «łowa w  obronie jego praw

„Gdyby To.sk? jęczała pod jarzm em  naszych 
„patryotów," m y i a ś  rosy .mię, w  ktorycn na vet 
„Nowi je  Wre tnia" nie może doszukać się inorod- 
cCw, cieszylibyśm y się wolnością i prjw am i, tedy 
pe°y R!.zir społeczeństwa polskiego byłby ćSłkWm 
słuszny. Istotnie wszystko zabralibyśm y sobie „ino 
roaców “ skazując na jarzmo. A le ak przecież nie 
le S i;.każda z g u ćirn ii rosyjskich tak samo Cierpi od 
ucisku .naCyoŁahslów" i „pa/.Jzićrnikowców,1 jzk  
i Polska i Kaukaz, i Finlaudya. A  w ięc najważniej 
szem hasłem w alki przedw yborczej dla wszystkich 
obywateli państwa, którzy pragną azehy Rosya ze 
wszystkimi swoimi kraj mi nie zginęła 1 nie została 
zagarnięta przez cudzoziem ców, a także obrabowa 
na przez „uaCyunalistów," powinna być legalni, 
walka o zasady konstytucyjne."

Na tal i optymizm łatwiej jest ztlobyć się

na bruku petersDurskim, niz pod rządam i Skał- 
łonów...

Z  powodu ożywionej działalności p rz td  
wyborczej duchow ieństw a praw osław nego za­
mieścił w „Ruak. W iedom ." interesujący arty­
kuł ks. EugeniuszjjTrubeckoj; czytam y tam  mię­
dzy innemi: *

„B ył Czas, kiedy założyciele związku 17 paź 
dziernika, tacy ludzie", jak h r. Heyden i D. Sdpow , 
m arzyli o Ktrwslemu kohstytucyl rosyjskiej na pod­
staw:/ manifestu Monarchy. Od tegc czasu minęły 
lata i zamiast tego, aby przeksztaiC"" biurokracyę, 
zwi zek sam nległ zupełnemu przekształceniu. P rze­
rodził się on w  partyę nypokryzyi politycznej, któ 
ra postawiła sobie za zadanie utrwalić dawny ustrój 
nakazodawCzy/jzapomocą zgody i sankcyl przedsta­
w icielstwa narodowego; zdjąć z rządu wszelka, 
uietyiko prawna, ale i moralną odpowiedzialność, 
złożyw szy ją  nu barki Dumy.

„Obecnie jtę paźdaiernikową ideę "przejęła po- 
Iitykująca, eręść rosyjskiego auchowieńs.wa; przez 
to samo akLobryzn mstał przew yższony yrze? no 
wą, w y żs ią  formę bypokryzyl polityczriej. Jeżeli 
bowieui ca ły  obowiązek D rmy polega na tem, aże 
by 'rw ać sankcyę, to o ilez poważniejszą stanie się 
ta iankc.ya z chwilą, kiedy Duhh sfahie się sodo-. 
-em pasterzy. Dawna, p t idziernikow a Durna apro 
bow ała Wszelki zamiar rządowy; nowa d u c h u - '  
w n a Duma będzie prócz tego kropiła go  wocią 
święconą. T rzecia Dunaj m ogła tylko „aprooowac 
cźw aita zaś będzie m ogła udzielać projefetotn swe-i 
go błogosławieństwa. W  irtn jest ogrbmita prze 
wĄ a nowej duchownej form y októbryzińu. I bę 
dzie to ostatnie gorsze, niż to pierwsze: trzecia D u­
ma w odpowiednich w ypadkach inscenizównia „na" 
ród;" czwarta prócz tego ^będzie inscenizowała i 
„kośció1''. (

„Dotychczas n;etolerauCyjny nacyonalizm prak-; 
tykowaao w  imwniu „narodu rosyjskiego;* .nbocalci 
będzie się’'go stosowało w  imieniu -,ki 'c io łą  Chry­
stusowego 1“

„Falsyfikowi nie „opinii publicznej", falsyfiko- 
warne „narodu," nareszcie f a l s y f i k o  w a n i  e 
k o ś c i o ł a  na potrzeby Chwili— oto kolejne stady?| 
rozwoju rosyjskiego ustroju „reprezentacyjnego,..*■ 
„Reprezentować" i „ ra ty fik o w a ć ' - lo  w  naszych 
czusai :h jedno 1 to samo!"
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* %I Y*--

D okoła 3zb  p r a w o b a w a y c L

Za omogi Ha szkóf pryw afnychlżfińskich na 
Litwie. Duma Państwowa uchwaliła ustawę o prze­
znaczeniu 12,000 re na zapomogi dla szkół pryw at­
nych żeńskich 2 go i 3 go rzędu w  wileńskim  okrę­
gu naukowym oraz na rozwój wykształcenia faeho 
wego kobi :t. Zapom ogi te . wydaw ane są tam już 
oddawna, na mocy Najwyżej zatwierdzonego w  
dn. (20; lipca 1868 r. pos anowienia R ady Pań­
stwa, w  myśl którego z zapomóg m ogły korzystać 
jedynie osoby wyznania praw osław nego Iud ewan- 
gclick irgj, utrzymujące szkoły jedno i dwukli „owe 
Z, ńskic, leCz tylko w  niekiórycn raiaSfach. ObeC 
nie, w  myśl uchwalonego przez Dumę Państwową 
prawa, suma 12,000 rb. będzie wydaw ana na zapc 
rnogi dla tych szkół bez w zględu u» to, w  jakich 
miastach Szko.y te się znajdują, oraz niezależnie od 
przynależności do tego lub mnego wyznania osób, 
utrzymujących szkoły. Subwencyjną Sum? rozpo­
rządzać będzie kurator w ileńskiego2 okręgu nauko 
wego.

Przsciw ko epidemiom. W  związku z projektuj 
wan—n wprowadzeniem  w  życie new ych ptzepisów
0 o c h rrn ia ftiu  g r a n ic  jia ń s tw a  p rze d  " z a w ie c z e ru r m  
ć h o ró u  ep id em iczn ych ^  z a m ia st o b o w ią z u ją c y c h  
o b e c n ie  p r z e p is ó w  k w a ra n ta n n y , p r z y  z a rz ą d z ie  
g łó w n e g o  in sp e k to ra  le k a r s k ie j : ,  u tw o rz o n o  sp e- 
C yaln ą  k o m is y ę  J-f m ię d z y  w y d z ia ło w ą  z u d z ia łe m  
p r z e d s ta w ic ie li  m in is te -s tw a  h a n d lu  i p r ż t m y s iu ,  
sk a rb u  o r a z  p r z e d s ta w ic ie li  to w a r z y s tw  ż e g lu g i, 
w  :ce lu  w y z n a c z e n i?  p o r tó w  n adr lO iSkiuh, w  k tó
1 y c h  m a ja  b y ć  u rz ą d z o n e  s t a c y e  o b s e r w a c y jn a  le  
k a rsk ie  d la  s to s o w a n ia  ś r o d k ó w  s a n ita rn y c h  do 
p r z y b y w a ją c y c h  S tatków .

S ik a ły  snfźey ri^ iu  na kolejach. W  d. 51181 
T  ni. uzyskał sankdyę Najwyższą uchwalony przez 
ciała prawod?\.'Ci-'. projekt ustawy o szkołach iłuż- 
by ruchu na Kolejach. Na zasadzie nowego prawa, 
szkoły takie .jo g ą  Dyć otwierane zarówno 1 a kole­
jach rządowych, jak i pi yw ainych. Szkoły będą 
mieć na ,?elu p rzygotow yw an i przeważnie z pośród 
azieci kolejarzy drugo: zędnyCh agentów Jłużby ru 
chu,_ jako to: Wagowych, tell grafistów, pom oci/ków 
zawiadowców stacyi, Kasyeruw i t. d. Kurs w  szko 
łach będzie dwuletni, za który ma byz pobierana 
opłata, oLreślana przez ministra k imunikacyi.

W  S z k o ła ch  ty y h  będa. w y k ła d a n e  n a s tę p u ją ­
ce p rze d m io ty : r e lig ia . te żn n iczn s f iz y k a , p o c z ą t­
ki c h e m ii, g e o g r a f i i  h a .id lo w i,  s y g n a liz a c y a  k o ­
le jo w a , te c h r ic z n a  e k s p lo a ta e y ?  i p r z e p is y  k o r z s -  
n on den C yi te le g ra fic z n e j,  e k s p lo a ia c y a  h a n d lo w a  
i p r a w e  k o le jo w e , g o s p o d a rk a  w a g o n o w a , to w a  
ro z n a w s tw o , a d m in is tra cy a  i g o sp c  ia r k a  k o ie jo - 
w a , h y g ie n a  k o le jo w a  i n ie s ie n ie  p ie r w s z e j  p o m o c y  
le k a r sk ie j, U u eh alterya  i r a c h u n k ó w u ś ć  stacy jn a ; 
n ad to  m o g ą  h y ć  w y k ła d a n e  ie s z c z e  i ję z y k i  o b ce .

Dc SzKół b ę d a  p rz y jm o w a n i w y y h o w a ń C y  
szkół miejskich, w w ie k u  od  17 d o  19 lai, r o s y js c y  
p o d d a n i, k tó r z y  p o s ia d a ją  „ w ia o e C tw o  z ic h  ukoń­
czen ia , o raz  z ło ż ą  egzamin z języka r ó 9v js k ie g u  
i m a te m a ty k i w  r a k r e s T  k u rsu  s z k ó ł m ie jsk ic h . 
Kończący s z k o ły  b ę o ą  p r z y jm o w a n i u a ro c z n ą  p ra k  
ty k ę  d o  w d z i a ł u  ru ch u  1 do w y d z ia łu  h a n d lo w e g o , 
hu .i; dan  e  ś w ia d e c tw a  z  uK ończC nia s z k o ły  s łu ż b y  
ru ch u  o r a z  z  o d b y c i?  p ra k ty k "  b ę ć z :e  d a w a ło  p ie r w ­
s z e ń s tw a  p r z e d  m i  m i k a n d y d a ta m i d o  o b ję c ia  p o ­
s a d y  n a  k o le ja c h . W ych o W a ń C y  s z k ó ł m o g ą  k o r  :y- 
s ta ć  z  p r a w a  o d i u c ze n ia  s łu ż b y  w o js k o w e j do la t  
■24, je ś l i  z e c h c ą  d o k o ń c z y ć  swe te o r e ty c z n e  i p r a k ­
tyczne wykształcenie.

Na p o c z ą te k  m a ją  b y c  o tw a rte  w  r . b. d w ie  
ta Kie s z k o ły  w  m ie js c o w o ś c ia c h , w s k a z a n y c h  p r z e z  
m in istra  K o m u n ik a cy i.

1

Ś t o ^ k  n a  t  a k a .
Przed kilku dm am i doniosły telegram y 

wiedeńskie, jakoby hcidelberski doktor W erneT 
wynalazł środek radykatny, leczący raka.

T ak  doorze jeszcze nie jest...
O d kilku dziesiątków lat interesuje się 

ludzkość nieuleczalną dotychczas a tak straszną 
chorobą raka. Od czasu do czasu cały św iat 
obiegała pogłoska o już dokouanem  odsryciu, 
niestety, pozostaw ała o n a  tylko pogłoską.

W  rzeczywistości, badania i pi ace dość 
znacznie naprzód posunięte, utknęły w pewnym  
punkcie mar-wym.

H Istorya tych prac jest następująca:
Spostrzeżone, że prom ienie radyum  m ają 

tę właściwość, że rozkU.dają pew ne tiuszczowu 
substanc je , mające wielkie znaczenie tak dla 
zwierzęcego jak i ludzkiego organizm u, okre 
ślone jako lipoidy. W edług gruntow nych siu- 
dyów  znanego chemika O rłow a i Mezernickie- 
go, szczególną tę w łaściwość p ogada ją  tak sku­
teczne pod względem biolog.cznym promieniu 
X i to nie tylko, jak  sądzili badacze, przez 
wpływanie na  czynniki przem iany ma tery i, ale 
w prost, bezpośrednio. Fodczas szczegółowych 
badań nad  rolą, jaką przy działaniu prom ień 
odgryw ają produkty rozkładu lipoidów, z własz 
rza lecytyny, spostrzeżono, że za pon  ocą lo 
kalnego zastrzyknięcia rożiożonej le cy ty n y ’mo 
żna w ywołać n a  skórze zapalenia, k tóre ustają 
dopięło po 6 —  8 dniach i połączone są z ły­
sieniem, tw o rzen em  się pęcherzy i zasklepia­
niem się komórek, Zupełnie tak samo, jak  się 
to dzieje po wystaw ieniu ciała na bezpośred 
nie dz; aianie promieni.

Z  różnych produktów  rozkładu za n a jle ­
pszy uznano cholinę, rozpuszczające się w w o­
dzie ciało zaśadow c, w skazane w pew nyth  
procesach chorobowych p łynów  ciała. Z a pc-

I

mocą tej substancyi dały się naśladować przy 
doświadczeniach na królikach znakomicie pe.w- 
ue zmiany którym  wskutek intensywnego dzia­
łania promieni uh*ga krew , grflczWy limfatycz- 
ne, śledziona i t p.

Jednak owe produkty rozkładu były n ie­
stałe, nabierały nawet przez daiszy rozkład i 
prZemiaaę choliny własności trujących. T o b y -  
to przyczyną, dlaczego ńie leczono dalej syste-; 
tu atycznfe raka v ten sposoh; większe do zy 
były niebezpieczne dla życia chorego.

Dopiero, kiedy zjednoczone zakłady che- 
miczue w Szarlottenburgu dostarczy’y  większej 
ilości połączeń j£choliny ze} słabymi kwasami,: 
można było otrzym ać większą ilość soli"
cnoliny, z czem pizyrtąpiono znów do do- ż 
świadczeń.

D októr W erner, dopent i lekarz w H e i ­
delbergu, -obił wraz ze Swym asystentem
Ascherem doświaaczenia n? chorych na raka 
szczurach i myszacn. W rzody wielkości jabłka 
znikały, na szczurach po kilkutogodniowem le­
czeniu za pomocą wstrzykiwań ! ołi choliny; z 1 
dwunastu m yszy, m ających wrzody wielkości 
orzecha laskow ego lub kasztana, trzy zginęło, 
zaś dziewięć wyzdrow iało zupełnie. Robionoi 
tylko ffzy  wstrzykiwania i to nie w wrzód, 
lecz pod skórę. Km- a ińjTkcya zaw ierała iy l t  
substancyi, że w odpowiednim stosunku do cię­
żaru ciula człowieka w ypadałoby osiem do dzie­
sięciu gram ów. Mimo energicznej Jcuracyi i 
nabierania wrzouu, był stan zw ierząt bardzo 
dobry. Demonstrowano ie n ć posiedzeniu
pnżyToduiczo lekarskiego zjednoczenia w  H el . 
^ĆTJbe^gu. Z  dwudziestu śiedmiu ponaanycbj
kontroli zwierząt, a nie ulegających doświad ; 
czeniu, trzy tylko odesłano z f _zema obrzmie- 
n"an"’ wielkości bobu. Spostrzeżenie to jest 
ważue, poniew aż inaczej tnożnaby uważać po 
wtórne twoi zenie się wrzodów po injekcyi ja ­
ko spontaniczne.

W szystko to w srazuje tylko na możli 
w ość dalszego terapeutycznego zastosowania 
cbolinowych soli; byłoby jednak błędem z re­
zultatów, jakie otrzymano z leczenia raka u 
m yszy i szczurów, sądzić o rezultatach, jakieby 
mogły nastąpić z leczenia temiż sposooami ru- 
ka ludzzi !gó. Pr awdą jest, że  cuorzy bardzo 
dobrze znoszą injekcye tak podskórne, jak  i w 
arterye— co wobec dawnej choiiny jest już po 
stępem. Jedna kobieta z recydyw ą raka w 
pierJach została przez leczenie, skombinowane 
z dz.ałania promieni i in itkryi soli cholinowych, 
zuptłule w yleczona ze Wszystkich widzialnych 
znaków choroby

Dalsze prace i doświadczenia wykażą, 
czy uczeni są na właściwej drodze, D otych­
czasowe wyniki, choć dają nadzieję, sa jednak 
ba-dzó niepewne.

Jak zmora dusząca stoi nam Oprzeć oczy­
ma tragiczna zjaw a katastrofy niedzielnej. Jesz­
cze pogodzić s ię nie możemy z myślą, że tak 
bez śladu, tak bez ratunku ’i pom ocy odeszli 
od nas c ,  co z nami i wśród nas żyli, kochali 
i pracowali. Jest coś bezlitośnie okrutnego 
w tym chłodnym spokoju, z jakim zam ykają się 
nad bezwłaćnem  ciałem łudzkiem mroczne od­
męty rż e li i jakiś ból piekący w tej bezsilności 
ludzkiej wobec katastrofy tuk bliztiej w czapie 
i przestrzeni, a tak okrutnie nieodwołalnej po­
mimo wszystkich ludzkich w ysiłków , pomimo 
tylu innych żyć, które z taką gotow ością po­
św ięciłyby wśłtyśtkó, aby t a m t o ,  co się sta­
ło, naprawić, odwrócić!...

L e tz  nie danem to było ani wówczas, 
gdy w jednej krótkiej chwili lecz jak wieczność 
długiej męce, w kurczowych wytiłKach zuiagaiy 
się z bezlitosnym ży wiołem bezsilne rączki dzie­
ci i kobiet, kiedy nad otchłanią rzeczną powiew 
śmierci skosił jak trawę młode życia m ęskie, 
ani tembardziej dziś, gdy tam gdzieś w głębi 
zazdrośnie s+.zegą tak okrutnie porw anych ciał 
zdradliwe wiry.

Załamują się bezwładnie naisiłaiejsze dło­
nie i w niemęskiej łzie znajduje ujście żal bez­
silny.

T en grób tragiczny dziesięciu, głęboko 
w tom rzecznej ukryty, to próba jeszcze jedni, 
w  nieskończonym szeregu spadających na nas 
zewsząd piób najaolkłiw rzych.

Z e stolicy, z Płocka z W łocław ka, W in 
nicy, z dalekiej M oskwy szlachetny odrucb bra­
terskiego współczucia przyniósł nam szereg 
telegramów konćo^ncyjnych.

Jak ze szlachetnej scali krzesze boleść 
wspólna z serca rodaków  poczucie braterskiej 
łączności. I przed nam: staw ia pytanie odwie­
czne, czy boleść sw oją w c z y n  tw órczy 
p“ zemienić zdołamy, czy nie rozpłynie się ona 
trybem utarty.n w szarej powodzi codzienuycn 
trosk, nie zniknie jak echo bez ś'adu i trwałej 
pamięci.

Zginęły okrutną śmiercią ofia-y katastro­
fy, pozostały wśród nas ofiary żyw e, którym 
serc złamanych uzdrowić, ani istot drogich tak 
okrutnie wydartych powrócić nir jest w naszej 
mocy.

L ecz jest w naszej mocy tu kres położyć nie­
szczęściu, aby bez'itośnego żywuołu nie zluzo­
wało okrucieństwo życia i nie stało s it  dla ży­
wych aaiszą męką.

W  nas-ej jest mocy, aby wśród nas nie 
odczuli pustk. serdecznej ż y w e  o iiary nie­
szczęścia, abyś my s eroty od najgorszej i naj­
ciężej sumienia ludzkie obarczającej niedoli —  
niedoli dziecka bezbror nego —  nędzy sierocej 

obroi-ili...
T aki {testament przekazuje nam zamknięta 

na dnie Dniepru mogiła.
C zy my go wykonamy?

Ideiti.
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31 Ii|kOM an

Rokll 1649. J aousz R zd ziw ilł odn osi z w y ­
cięstw o n ad  tataram i i kozakam i K rzeczow sK iego .

—  Echa katastrofy. Pod adresem naszej 
red ak cji Zarząd Domu Polskiego w M oskwie 
nadeslai telegram następujący:

„Dom Poisk-' w Moskwie szle w yrazy 
szczerego ubolewania z powodu wstrząsającej 
katastrofy w gronie rodaków.

Z a  prezesa: Klultouslti.
Sekretarz: Lipiński".

Na imię Polskiego T ow arzystw a Gim na­
stycznego nadesziy następujące telegramy, kon­
dolencyjne:

„W yrazy  szczerego żalu przesyła W a r­
szawskie T ow arzystw o  W ioślarskie.

Kobyiecki*.

„D o głębi wstrząśnięć, t/agicznym  w ypad­
kiem wyrbzy serdecznego współczucia prze­
syłam y.

Włocławscy wioślarze“ .

„Płockie Tow arzystw o W ioślar ssie  prze­
syła wyrazy praw dziw ego żalu z pow odu n ie ­
szczęścia, jakie dotknęło w ioślarzy kijow skich*.

Panow ie Rucińśki i Telm aięr z W inn icy 
nad słali pod adresem P. T . G. następujący te­
legram:

„W yrazy serdecznego współczucia i żalu 
z powodu tak bblernego wypadku i ciężkiej 
straty".

—  W  ciągu całego dnia w czorajszego w 

pobliżu Natalki czynione były energiczne po­
szukiwania zwłok pozostałych dziewięciu ohar 
uiudzieluej katastrofy na Dnieprze— iednak lak 
dotąd bezskutecznie. Darząc. Pólsm ego T o w a ­
rzystw a Gim nastycznego w ezw ał telegraficznie 
z W arszaw y doświadczonego nurka w raz z 
psem, specyalrPe tresowanym  do poszukiwania 
zwiok topmlców.

—  Na prośbę zarządu P. T . G. W arszaw ­
skie T ow arzystw o W ioślarskie wysłało do K i ­
jowa znakom itego nauczycie’ a pływ ania i zn aw ­
cę ratownictwa p Kozłow skiego, który przybyw a 
dziś rano pociągiem kuryerskim,

—  Z T-wa dohrcBzynnośs;. W  d. s-ym  
lipca r. b. umarł w K ijow ie opatrzony śś. S a ­
kramentami ś. p. Bolesław (syn Fioryana) Ko- 
turzyliski, lat 73, stanu szlacheckiego, zostający 
w najwięitszej nędzy i bez środków do życia.

Pogrzebem Drży udziale m ńiscow ego rzym ­
sko-katolickiego T -w a dobroczynności zi.jął się 
zupełnie Dtzinteresownie proboszcz parafi" św . 
Aleksandra ks. Stanisław  Szeptycki i sam oso­
biście odorowodził zwłoki zm arłego na cm“ i -  
tarz katolicki.

Zarząd T  wa dobroczynności za taką szla­
chetną, bezinteresowną, w ysoką ofiarność i po­
niesione truoj w pochowaniu zm arłego składa 
Prżewielebi..:mu "księdzu proboszczow i Szeptyc­
kiemu w yrazy szczerej podzięk: i praw dziw ego 
uznania.

—  Powołanie rezerwistów. Rozkazem  
do w łaaz w ójśkówych pew dłano w tym roku 
aa ćwiczenia szeregow ców  piechoty gw ard yi i 
a - m n  attyleryi pieszej i fortecznej i w ojsk in ­
żynier jn ycn  190 5— 1907 oraz tych z pow oła­
nia 1904— 1906, którzy nie odbyli ćwiczeń w 
roku ubiegłym. M iesztający w K ijow ie rezer­
wiści wskazanych uategoryi w zyw an i są do sta­
wienia się w ciągu 7 dn: (od d. 16 lipca) ze 
swymi biletami uwalniającym i do policyi miej­
skiej.

—  Deklaracye żydowskie. D otychczas 
do wydziału statysLycznego zarządu miejskiego 
zgłosiło się 9 żydów  w ceiu udowodnienia 
swych praw  w yborczych do 4 - ej Dumy P ań ­
stwowej.

—  laponiniany pomnik. Niedawno guber­
nator przeklął prezydentowi miast? kopie pro­
tokółu ogięazin pomnika chrztu Rusi, sporzą­
dzonego na żądanie gubernatora przez specyal- 
aą komiśyę, która doszia do wniosku, żc stan 
^omniKa, senedów i placyku, na którym o l ’ się 
wznosi, jest nad w w a z  opłakany. W  odpow ie­
dzi na żądanie guberr.atoia, aby pomnik i ota­
czająca go  miejscowość zostały doprowadzone 
do należytego porzącUu, prezydent miasta z a ­
komunikował, i i  zarząd miejski miał się tem 
zaJą? jnż w r. 1908 1 nawet ogłósił odpow.edni 
kont urs, rac a zaś miejska postanowiła odkła­
dać na ten cel corocznie 5 tyi. rub., lecz pie­
niądze te  zostały w ydane na rozmaite niecier- 
piąct zw łoki potrzeby miejsKit. W  roku bieżą­
cym na naprawę pomnika ssygnow ano... 100 
rb.p w rzeczywistości zaś wydatki na pomnik 
dosięgną... 343 rub. Poniew aż jednak pomnik 
jest taK zrujnowany, że napraw iać go dalej już 
nie można, Zarząd postanowił zakom unikować 
radzie miejskiej ó tem i prosie o za ;wierazeuie 
projektu odrestaurowania samego pomnika, 
schodów i placu

—  Przyjazd słowian- Dnia 21 lipca w 
przeje£dz:e na zjazd pszczelarski do M oskwy 
zatrzym ają się w Kijow ie pszczelarze słow iań ­
scy w liczbie około 500. Przybędą oni o godz. 
6 m in. 15 z ranu, a następnie, po zw iedzen iu  
Ł aw ry  i śn iadaniu  w ogrodzie KuD ieckim  w 
południe tegoż dnia wyruszą w dalszą drogę.

—  W  sura w ie  oddania kolejom  N ad w i­
ślańskim  St KoW el. S p e cja ln a  komiey.i, zło 
żona z prZedStatwicieli kolei Południow o-Zachod­
nich i Nadwiślańskicn pod przewodnictwem  po- 
tnocniką naczemiita ruchu kolei Pol.-Zacb. inż 
Starzyńskiego w yiechała wczoraj wieczorem  do 
Kowla w celu ustalenia ostatecznycn w arunków 
oddania stacy" K ow el poa zarząd koiei Nad­
wiślańskich.

Jednocześnie głów ny zarząd Kolei żelaz­
nych zańriidomił telegraficznie naczelnika kolei 
Południowo-Zachodnich, iż po porozumieniu z 
ministerstwem w ojny postanowił pow ierzyć eks­
p loatację linii w ojskow ej K o w el— W łod umierz 
W ołyński kolejom Nadwiślańskim, l nadzór in- 
speDorsici nad nią— naczelnikowi kolei N adw i­
ślańskich.

—  Zmiana nazwy. Prezydent miasta zw ró­
cił się do guberhacora z prośbą o p o d ję te  sU - 
rań w sprawie przem ianowania w yspy Trucha- 
nowej na „ Alełrsitjewską"

—  0  kredyt- Kijow ski gubernialny za ­
rząd ziemski zwdóćił się do h.iriisterstwa sp-aw  
wewnętrznycn z prośbą o otwarcie kredytu w 
Danku państwa ziem stuu czenryńskiemu do
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w ysokości io e  tya tub. i taraszczańskiemu —  
do 90 tys. iab . .dla uzysk-nia ira c k o  w obroto­
wych, niezbędnych dla ziemskich składów na­
rzędzi rolniczych.

—  Aresztowanie Krasowskiego. W czo
raj o godz 5 ej pn poi. uresztowa.no byłego 
naczelnika k jow sk ie j policyi śledczej K rasow ­
skiego n a  skiftek o* karżenia g o  o nadużycia 
służbowe podczas pełnienia pizez t-iego obo­
wiązków komisarza policyjnego w Skw irze.

OSOBISTE.
—  Pow rócił wczoraj do K ijow a prokusator 

kijów skiej izby sądowej B. Czap iński.
—  POD K O ŁAM I P O C IĄ G I1. Na 29 wior 

ście radziw iłłow sklfj linii kolei Poł.-Zaćh. zabity 
został przez Dociąg robotnik Kamćzuk'

—  Z A G A D K O W A  ŚM IERĆ. K ilka do\ temu 
w  leCznicy psychiatrycznej d-ra L epiitakiego zmarł 
nagle jeden 7  chorych, robotnik Zieliński. Proku­
ratorow i złożono otKarżenie, że Zieliński zmarł 
g w a łto w n i śmiercią, pr.iwaopodoDnie wsautek po­
bicia. W skutek tego na m ofy rozporządzenia pro­
kuratora wydobyto z gr«bu zwłoki i dokoL_n j  se 
kcyi. Okazało się, że Z. miał zgniecioną klatkę 
piersiową. Obecnie jesicze  pozostaje do skonsta­
towania, pzy kl£tk* piersiow a została zgnjejiona za 
życia, Czy po śmierci. Rezultaty ekspertyzy, nad 
którą c zm ła  wiecprokur _łor kijowrkuego sądu okrę 
gOwtgo, zosftaóą w  tyćh  dniach ogłoszone.

—  Z  ikM ACłp- SAM OBÓJCZE W czoraj w cze­
snym rankiem otruła się na górce W łodzim ierskiej 
mewi doma dziewczyna la* około 23. Lekarz. Po­
gotowie usiłował doprowadzić ją  do p z-y nrtihcści, 
iećz us.łowan ? te b yły  bezskuteczne Kareta Po­
gotowia odw ii.. ła desperatkę do . zpitala Aleksan­
drow skiego Pjued p rzyb ycem  Pogotowia samo­
bójczyni ocknęłc się na ch w ilę  z omdleń,a . oswiad-; 
c.zyła, że nazywa sir Antonin-. Przypuszczają, 2e? 
do desperackiego Kroku popchnął ją b i-k  pracy.

W  dotnu Nr 23 przy ul. DmitrowsLięj zażył 
trucizny Dememij Mosniczuk, kucharz 7 zawodu. 
Lekarz Pogotow ia uratował mu życie. Powodem 
samobójstwa była nędza.

W  d. Nr 51 przy ul. Złotoustowskięi usiłow.ałj 
O ftebrać sobie życie Ignacy B. Lekarz Pogo.towia; 
uratował m i  życie, Do desperackiego kroku po­
pchnęły B . ciężkie warunki z y c iw  c.

W  ogrodzie Cesii rskim młoda kobieta E u ge­
nia W . zażyła trucizny i w padła  w  omdlenie. De- 
speratkę oewieziono na stacyę Pogotowia, ędjsie le ­
karz doprow adził ją dc pr; ytomności. Powodem 
desperackiego kroku była kłótnia z mężem.

—  N O ŻO W N IC TW O . W  w.irs ta^e s ze w ­
skim Z. Fastowskiego (d Na 39 przv ul. jarosław ­
skiej) c z e la d n i Ki rył Kow al pokłócił się ze swym  
Jolegą \ndrzejem  StCzerbiną i ranił go nożem. 
Szczerbinę w  ciężkim stance odwieziono uo szpitala 
a Kow ala aresztowano.

— N A r A D  % CH U LfG  ÓNÓW". W pi ost do­
mu Xa 74 przy B.-Bibmowskim w  pobliżu w rót1 
try umfalnycn, na przechodzącego tamtędy Kuźm ę 
Basika rzuciło się kilku napastników. Ograpiwszy 
Rasika cl ligani zaczęli uciekać w  rożnych kie- 
runk.C t. Jednego z napastników udało się ująć 
stójkowemu, okazało się, ie  jest 10 zn ary awantur-, 
nik Tymofiej Rudenko,

—  Z A  GRU BIJAŃ STW O . Na grzyw nę ska-, 
zano dwóch stójkowych Cyrkułu paddlskiego Ja 
brutalne obchodzenie się z pijanymi przy odstawia­
niu ich do Cyrkuły i  t za to, Ce st?zwoln na sprze­
daż gazet małoletnim koiporteFctn.

—  D O ZÓ R  NAD CYG A N A M I. W  jednym z 
pow iatów  gub. kijó w fkiej miał m iejsce w ypadek u- 
prowadze.iia przez Cyganów m ałych dzieci* W obec 
tego gubernator w ydal okólnik, nakazujący policyi, 
by dawała jaknajczujniujs ge ouczenie na cyganów, 
którzy zajmują śię w yłącżoie kradzieżam i i mnymi 
występkami., W e wczorajszym  rozkazie do policyi 
policmajster zw raca uwagę agentów policyjnych na 
to, że w cyrkule łukjar.owieckim i bulwarowym  
zjaw ili się Cyranie i zaleca przestrzeganie okólnika 
gdbbrnatóra. \

—  D ZIK IE 0 3 YCZA JE. Mieszkanką Słobód-' 
ki Przedm ostowej Natalia T . zawiadumiła policyę, 
że w  domu ćfc 1/7 pi zy ul. W . Szyjanowskiei 
schw yciła  ją gromada robotników, wciągnęła ćo 
niezam eszkałeco domu i tam długi Czas znęcano 
się nad nią P olicya a-eSztowałi mierzkająCyćh w  
tym domu 30 robotników. Natalia T . poznała 8 z 
nieb, którzy też zostali pociągnięci do opowićdzial- 
nuśći sądowej.

—  O K R U T N A  ZE M ST A . W  domu N° 53 
przy ulicy Jaroslaw ssiej niejaka Zofia Kow alew ska 
oblała sw ego znajomego S. Sachnowicza kwasem 
karbolowym , w ypalając mu oczy. „1 ogotowie" od­
w iozło  poszkodowanego do Szpitala Kiryłowskiego. 
K. ośw iadczyła, że pow odow ała nią zazdrość.

—  K t A D Z IE Ż B  W  domu N? 40 p rzy  ulicv 
KiryłoW o.jej złodzieje dostali się  do taielzkania Ś. 
We«edni«3tłiegó, wylata aH SHBę i zabrali kilka u- 
brań i rn a czią  Iloać bielizny, ogółem  na 975 rh.

W  domu >6 11 r, przy ul. Św iatosław skitj o 
kradzione m tó z r a n ^  nauczyciela * F. W aSiljew r, 
Straty yżjmiwszą lEćb ro 201 rb.

Złodzieje dostali się przez otwarte okno do 
mieszkam y L  G o-iłow sidego przy Nesterowskim 
zaułku ; zabran zegarek I palto. w a r- iśY  135 rb.

W  domu Ns 1 5 przy ul. Basejnej dokonano 
kraaziezy z r; icszK-nia B. R adom / siego. Straty 
w yroszą 150 ro.

M/esżkująca w  domu Ns 30 przy ul. Skobt- 
lew skiej A . A n tokowa zawiadom iła policyę, że jej 
współlokatorka-skradła jej żóźne rzeczy i cnianęła.

—  P O Ż A R Y . W  domu Nś 30 przy ul. W a 
ryll owskiej w szczął się pożar w  składzie mebli 

M, SurJtrfowiuza O gień ogarnął szynko cały  skład, 
następnie zai-’ ad tapicerski i zniszczył znaćzrą 
Część m ebli. Surdntowicz ob licza  straty na 15 iys. 
rb. JUeble były zaasekutow ane ns. 30 tys. rb. P o ­
żar stł tni‘*  atkaz. ognid*a.

Na Ł>i tyjowej g6r*c spłoną? dwupiętrowy 
dom S. W  asileuki. Dom b ył zaasekurowany na 
2500 rb Przyczyna pożaru niewyjaśniona.
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Anna bar. Ungerstem berg; P ;oir Potocki, obyw a­
tel, z powiatu skwirsićicgo; K. Stam ieiów; I. Fin, 
pom. a a w. przys

Moitsl J?tqnęois\ pp, Eugeniusz Hof; Barbara 
Dianowa; Mąrya Zausc; .Aleksander Kużmienko; 
B arbjra  Njcujłokojerra; W.^ Bezugłow; Marya 
Szfcflk; Aleksander Budarir; Sergiusz B.ełoćerkow- 
ski; P aw eł Brunst, z Lpblina; H enryk WiJanow 
ski, z “ desy; Michał MifesimowiC;, z Bi rdyczowa; 
Teodor Sysojew; Piotr Snitkowski, z W arszaw y; 
P aw eł S z c z e r b w  Szcrszniew.

Botitl jHtmitome: pp. józef Strycharzewski, 
dyr. głob. cukr.; MieCzj ,ław  Lukasicw icz, z Ka­
mieńca; -Konstanty Rżewśfei, z Czeitk.; O lga Miło- 
sławska; Helena Pigulewska, z Petersburga; Kata­
rzyna Pigulewska, z Petersburga; H,;nryk Bieńkow­
ski, z Moskwy; R. Rżewska.

Motel HladytiLuka, pp. Konstanty Rybczyński, 
adwokat, „ Żytom ierza; A . Gurcwicz; Dym 5tr Ze- 
nowicz. oiicyalista; A leksar der Sctens, sędzia śL  1- 
Czy; Antonina Agrejewa; Helena Jakubowska; Na­
talia Popowa; Henryk Gerar, ob. frai.C.

Hotel Unirersol pp. Anna Tysczenko; lryna. 
Lic: S.ofai. Tysczeąko.

Palasl Hotel: .pp. B. M akareidćz, oh; Ta„cu<z 
Faszowicz, dyr. kaszp. cukrowni; YTacław żybprt, 
z BieżyCy; Mary a Zybcrt; S. Kompąnijec, kwpi.cć; 
Aleł.sander Łoziński, obywatel, 2 Odesy; JŚakŚ.b 
Gołoborouin, kupiec; Grzegorz Lęwiant, kupiec; 
B. uurew ic-, kupiec; W iara Tucbtiejewa, obywa- 
telaa; A . Sz»pira, kupiec; Michał Feinstein, kupiec; 
Sz'ymor W einer, kupiec; M. RabinowiCz, kupiec.

Motel Rosya: Mikołaj Michinow; N. Górski,
2. Kąruo\ % P aw eł Jasiński, z Charkowa; Olga 
Rzewsk^;-M arya Szcranowa: Anna Forbrot; Anna 
Filoferro; t»Iićhał T w  erdochlebow; Anna Ostacho- 
wa; Filip F  Icfei.ro; Józef Chrzanowski, obywatel, 
z Ł u ck i; jan Dobrowolski, z Czarnob.; W łod zi­
mierz Tarrsow ; Julia Łapczyńska, e Staroduba: 
Stefan Libert, obyWatel, z Kurowa; Jan Kaspe-o- 
wićz, obvv'atci, z Kuzielcn; Ch. W glafiska, z Ko- 
zielca; Anna Z a lesia , z Kozielca; To r^aSz Adam ­
czyk, z Zy*omierza, Katarzyna Kasperotćiez; Szcze­
pan Sierakowski, z Gniewania; P.ugeniusz Bielkie- 
wiC! z Tahanczy; Tatjana Rżew ska. E. Procenko; 
Teodor Bondarieńko; S sw eryn  Bohuażewski, z Poi 
.awy; Antoni Czcrj lawśki, z Czernibov a; A n drzn  
Jankowski, -z Suszy; B o lesław  OstalJki, z p. mohyl 
W acław  Utkin; Elżbieta Piętrowa

KROWIKA PBLSK A .

—  O sobiste. Pan Leon Dobkiewicz z K i­
jow a ukończył m im  ima cum  laude  wydział przy­
rodniczy uniwersy tetu w Monacnium ze stop­
niem doktora filozol.i.

—  K s. i  rej Dlskun Simon zostanie mia­
now any proboszegem koś:ioła Najświętszej P an ­
ny Maryi w K rakow ie. K s. arcybiskup Simon 
należy do najzashiżeńszych około narodu i ko­
ścioła dostojników naszych —  i niemało w ycier­
piał prześladowań za swe mężne i  zdecydow a­
ne stanowiśko w czasacb, gdy był ufraganem 
łucko-żytomierskim i biskupem płockim. Pod­
czas sw ego długiego pobytu w R zy—ie był on 
szermierzem i rzecznikiem nasżych interesów 
narodow ych i religijnych w W atykanie i głos 
jego  zaw ażył niejednokrotnie na szali, gdy cho­
dziło o spraw y nader doniosłe i zasadnicze. 
Po długoletniej p a c z c e  pcw raca dostojny p a­
sterz do ojeryzny, nie na wypoczynek, ale do 
pracy difszpastetftkiej —  poaobmfe jak niegdyś 
ks. arcybiskup H ryniewiecki.

— G prawu mieszkania w gub. cnelm-
Skie]. Po utworzeniu gub. chełmskiej do władz 
gubernialnych zaczęły napływ ać podania od; 
mieszkańców gub. lubelskiej, radomskiej, kielec­
kiej i warszaw skiej o wpisanie ich w poczet 
stałych mieszkańców gub. chełmskiej.

Prośby te pocnodzą cd osób, związanych 
pokrewieństwem  z mieszkającymi w pomienio- 
nej’ .gubernii ziemianami, ću>lej —  od drobnvch 
rolników, tedzaeż właścicieli przedsiębiorsiw 
przem ysłowych i  handlowych, w celu uzyska­
nia stosow nego oenzuau, aby uniknąć później 
skom plikowanego sposobu w ydaw ania pozwoleń 
przez gubernatorów na osiedlenie w nowej gu- 
beinii mieszkańców K rólestw a Polskiego i na­
byw ania w niej ziemi.

K R O M K A  E K O k C R IlC Z K A .

—  Plantacye biraczane. W edług ostatnich 
wiadomości, otrzymany Cr przez biuro w szechrc 
syjskięgo tow arzystw a cukrowników, dla kampanii 
tc^orticżnej zasiano ogółem  695 740 dzies, planiatyi 
buraczanych, t. j. o 294 dzies. mniej, niż wykazano 
na tęm miejscu przea m iesiąCen.

Z  690740 dzicS. plantacyi zginęło 9,521 dzies., 
t, j. i 'S%, czyli mniej niż w  tym samym c isi- w  ro 
ku ubiegłym  o 0,3 ,̂ W  ciągu i żerw ea zginęło 
4,6c 4 dzies., które w 3 okręgach Cesarstw a znisz­
czone zo ta ły  przez ulewjy, grady i Szkodniki. W o- 
góle obfite deszcze przy nizkiej tempe^ ,’ iurze w  
czerw cu silnie zaszkodziły plantacycm  i utr dniły 
p ra ce  około nich. W yjątek stanowi jedyni' K róle­
stw o PołkRie, gdzie umiarkowane deszcze i stosun­
kowo ciepłu  pogoda sprzyjały wzrostowi i rozwo­
jow i zasiewów

W  porów : .mii do roku zeszłego, stan plan- 
taćyi w  lipću r. b. jest lepszy: w  roku : eszłym  w  
dobrym stanie było  51,4 proc., w  zadow alającym — 
2*5,7 proc. i w  niezadowalającym  —  10,9 proC; obe­
cnie zaś w  stanie dobrym w idzim y 59,1 proc, plan­
tacyi, W yądo walająCym--33 proc 1 w  niezaaowala 
jącym  —  7 9  proc.

W edtt-0 danych nadrśtanyCh przez Cukrow­
nie do biura w sztchroSyjskiego tow arzystw a Cukro­
w ników ,' Stan plantacyi Buraczanych na 1 lipca 
przedstawiał się w  następujący sposób:

O kręg południowo-zachodni (gubernie kijow- 
>ka, podolska, wołyńska, besarabs&a i chersońska, 
ogółem  145 n.ukibWŁj); pozostało 373,934 dzies. pian- 
tacyi, w  tej liezbH w  atar ie dobrym znajduje się 
230 326 dzies. (61.7 ptOć.); w stanie zadowalającym — 
11.6,785 dzies. (31,2 p.'oC.) i w  stanie uiezadow alają- 
cyu. r ~ 768*3 dzies. (7,1 p roc). Z  teso w  gub. ki- 
jowskiej (75 eakrowni) pozostał) 186,589 dzies., 
prryc/en 122,601 dzies. w  stanie dobrym (6.5 7 proc ). 
52 4 p gd A es w stanie zadowalającym  d8,i urot. i 
1 11,489 dzies. w stunte niezadow ilającym  (6,2 procy; 

guber j i i  wołyńskiej (15 cukr o , ni) pozostąło
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O góitKf «*•« przgotiy w Roayi europejskiej 
a ( h m  i u  i U r u  łslsar mika g?ów *«fcc **iw 
p w i t o r f  tfp hayczoego.

O pady notowano ńa północnym zachodzie i 
; achodzie;.. temperaturą niźsra ód normalnej w  pa- 

OoltnłaiowyjB, zbliżona do normŁlnej - w  pa.de 
środkowym  w y 2$z« - w  pozostałej Rosyi.

Przew idyw ana pogóda na d. 18 lipca: ciepłe 
w  pasie północnym i „a  zachodzie, cieplej w  poco 
Pt.lłych re onat h, deszcze m ożliwe ba północnym 
zachodzie i zacnodzie, sucho w  pozostałej Rosyi.

L TEATRU I MUZYKI-

Rentjis Bergiem.
Dziś w  ogrodzie Kuptccl im odbędzie się po 

żegnał ly słystęp oraz bunefis znanego na !ze'i pu­
bliczności pierw szego Sulimy Antoniego B crglerą, 
który niebowem w yjeżdża do T eatrów  Cesarskich 
w  Petersburgu.

P JECHALI IW KIJGWA
Hotel Continental', pp. Michał Kitajew; Anna 

K itijew a; Anna Cńiankowa; W . Mie.-ziouchow
i.Ryuier; AieSŚy Schmidt; Katarzyna Filrp^^wa; 
Feliks Bogatko, dv rskŁir cukrowni, z B erdyc :ow i

waga korzenia n ó  gr., liści 260 gr., zawartość ću 
ktu  -io,6 proc. (w  r. z. 126 gr., 234 gr. i 12,3 p ro c.). 
Dla okręgu wschodniego: przeciętna w aga korzenia 
I03 gr 1 liści 244 gr., zawartość cukru 9,9 proc. 
(w r. z. 98 gr., 233 gr. i 9,3 proc.). Dla Królestwa 
Polskiego: waga korzenia 112 gr., liści 175 gr., za­
wartość cukru 13.1 proc. iw  r. z. 113 gr., 215 gr. 
i 135  proc.). Przeciętna w  państwie w aga korzeni 
112 gr., liści 227 gr., zawartość cukru 11,1 proc. 
(w r. z. 116 gr., łoo g r . i 12,3 p r o ć )

Analizy, dokonane w  labaratoryach zw iązków  
cukrowniczych w  Berlinie i P aryżu  13 lipca dały 
następujące rezultaty- przeciętna dla Niemiec waga 
korzeni^ 134 gr., liści 358 gr., zawartość cukru 
12,7 proc. (w  t,  z. 106 gr., a 19 gr. i 13,8 proc.) 
Przeciętna ula FranCyi w aga korzenia i 3n gr., liści 
327 g r ,  zawartość cukru 12,1 proC. (w  i. z. 92 gr. 
2z-9 gr. i 13,93 proC.).

, ..-«<«,*• k e A i t a i i ;

Z E  S F t f f ł T U .

Camping.
Przyjął się w  Anglii, FranCy! i A m eryće 

zw yczaj, żie ludzie pragnący użyć letnich w yw cza ­
sów, nie vyjeżdżąją Często do letnisk liib  kąpieli, 
ale szukają wywCzasu w  bliższym  zetknięciu, się z 
naturą. W ym yślono „cam ping", t. j. obtzow anie na 
świeżem  powietrzu w  coraz ton ow ej miejscowości. 
Do przenoszenia służą duże w ozy miesżkaitne t. zw  

Hom e-Cary". RuJotkijjT.t. j. wozyJj^w Jttórych da­
wnymi czasy kum edjąnci z miasta a o  miasta we 
drowali, poślużyły za wzór. Zaprrw adkoho .o łń e  
ulepszenia, m ciące n ajcelu  zapewnienie podróżują 
Cym m ożliwie największej w ygody. Tąhi now ocze­
sny „Home Car" mieści w  Swem wnętrzu bardzo, 
miłe mieszkanko. Znajduje się w  nim pokoik j. 
dalny, m ogący pom ieścić kilka i»sób. Obok łyp ią1 
nia," której^łós-.1 cTJzalpleniają^SieTjpodciaś , dnia; na 
wygodne mpńafcBy. ifest i weranda, gdzie w  razie 
deszczu lub Dodćzaś jazdy schodzą się mieszkańcy 
-ome caru, nie b ra k 1 oczyw iście i .kuchenki i nokc 
iku dla służby. Gdy się ma gości, to w óz ii uzna 
zw iększyć zapoi loCą namiotów, albo ostawia się 
łóżka gdzieś wśród zieleni drzew.

W  A n?lii i FranCyi istnieje nawet „Garavi 
ning", iub „H ow e-Car" kluby, których :Członkowie 
urządzają wspólne w ycieczki. Podro iująfcy w tych 
krajach często ujrzy gdzieś w  pobliżu (Ług:' w  ja ­
kiem ładnem mieiscu ma’ ow niczy obóz. Duże w o ­
zy ubraJe kw ieciem  z oknami zasłoniętem1 białemi 
firanecżh,ami mśtawiońe tą  w  szeregu, a obok roz­
bite nay.ijfty i rozpalone -igniska.

„B i me Cfcry" sa jednak dość kosztowną rze­
czą. bc w óz taki koś/ture do 15,000 koron, a o ile 
Dornśzrny est zaptimocą motoru Samoćhodowegc 
do 30.000 koron

ogóiem 35383 dzies., z czego w stanie* dobiym  
23 404 dzies. (6i ,i  proc.), w  stunie zadow alającym — 
10,190 azies. 128,8 p ro c )  i w  sranie niezadcwalają 
cym —  1,789 azijes. (5,1 proc.); w  gub. podolskiei
I.52 cukrownie) pozostn o ogółem 138,977 dzies., 
z k t ó r y ś  w  stanie dobrym zr-ajduje Się 7- 971 dz. 
(56,1 proc.), w  stanie zadow alającym - 50,446 dzies. 
(363 p ro c) i w  stanie niezadowalającym  -  10,560 
dzies. (7,6 p roc).

W  okręgu centralnym (gubernie kurska, poł- 
tawslra, charkowska i C’ -fnihowska. ogóiem 74 cu 
krownie) pozostało 206,870 dzies. plantaCyi, z któ­
rych 124,156 w Stanie dobrym (60 pror.), 67,564 dz. 
W stąnie ta dow alającym  (32,7 p roc)-’ i 15,150 dzies. 
w  sianie niezadowaiaja cym (7,3 proć.).

W  ukręgu wschodnim (gupernie: woroneska, 
óiłow ska, tulska i tamhuwsika, ogółem 17 Cukown>) 
pozostało 34 646 dz et. plantacyi, pr-yczem  w  stanie 
óóbrym  znajduje się 20 227 dzies. (58,4 proć.), w  sta­
nie radowa lęcym  —  71,465 dzies. (33 1 proc.) i w  
stanie niezadowłlająCym  — 2 954 dzies. (8,5 proc ).

W  Królestwie Polskiem  (51 cukrowni) oozo- 
.tało 74 769 dzies. plantacyi, z czego w  stanie «>£ 
brym  —  33,455 dzies. (44,7 proc,), stanie zauo- 

su A jącym  31,943  dzies. (42,7 p r o c ) i w  stanie nie- 
-tdow alając ym —  9,371 dzies. (13,6 proc.)

Og6>ejn vą państwie (2187 cukrowni; pozostałe 
Es 1 lipba 6qo,ut9 dzies. plantacyi buraczanych, w  tej 
łiCzbie 408,164 uzits, (59,1 proc.) w  sianie doorym, 
837,757 ó "es. (33 proc.) w  St.mie zadov.aIającvn. 
i 54,298 dzies. (7,9 proc.) w  .tanie niezadowalającym.

Fozatem  biuro w szechrosyjskiego towarzystwa 
Cukrowników łtrzym i ło 92 za w ia ijm ie .u a  ud cu­
krow ni o rezultitaćh anahz, dokonanych w  labora 
toryach cukrowni d. 12 lipca.

Poniżej pćzytaczam y przeciętne dine, osiąg 
n.ęte na podsra.wie nadesłanych wiadomuści: ula 
c kręgu poładniowo-zacńodniego przeciętna waga 
to rzen ia  111 gram ów, liści 218 gr., zawartość Cukru
II,t  proc. (w  roku ubiegłym  107 -gr., 185 gr
i 12,4 proc.). Dla okręgu centralnego: urzecięt a

(9ś h<onrpG\*. i Agmcyi Pe

Sjtyiacyą w  Turcy!.
Kn5ł8t 3itltyn^)i(R (AP). Dzisiaj oczekiw a­

ne jest ,rjrstiąpieruc gabinetu w izbie. Spraw a 
rozwiązania iz<by według jednych źródeł zosta­
nie rozstrzygnięta prze? wniesienie projektu 
prawa o uznaniu obecnej izby i za^wy braną je ­
dynie na czas pełnomocnictw poprze Iniej izby, 
który jutTupłynął, według innych źródeł— przez 
now ą zmiane^konstytuoyi, przyznającą^suhano- 
wi nieograniczone praw o ro?wiązy ąam a izDy.

Kon stan ty  napoi (AP). W edług^ inform a- 
cyi agencyi otomańskiej kom isja pojednawcza 
zgouziia się nn żądania albańcryków co do roz- 
w.ązania izby.

FPstOUfaC (AP). Kosow ski generał-guber­
nator Mazar zł ożył sw ój urząd, ośw ;aduzając(! 
że nie jest w możności rządzić.^ M ażai'p otęp ia  
rozporządzenie rządowe, nakazujące zaprzesta-; 
nie^ walki z albańczvkami. Przybycie dyw izyi 
adryanopolskiej do K osow a— zdanien M azara —  
dodało otuchy armii, można więc było walczyć 
dalej. Obecnie władza przeszła w ręce po ; 
wstańców, którzy zadaw alają się tylko autonc 
mią Albam i.“ ! Muteszeryi ipeckiipo  ja ł  Jt się de 
dymisyi z tychże powodów. W ódz albaórzy- 
kow  A san zaządał telegraficznie od s u łfn s  bez­
zwłocznego rozw ażan ia  izby, \f oświadczając, ze 
w razie odm owy albańczycy(utw orzą izbę al­
bańską. S erb ow iefz "sandżaku oświadczyli, że 
solida.yzuju się z żądaniami albanczyków i w y ­
słali delegatów  dc rrisztin y.

Konstantynopol (AP). Na miejsca obei- 
kami rbera L ufti’ego i sekretarza osomstego 
sułtana Cbalid-Zia, którzy podali się do dym i­
syi, zostali nr anowani byli jiurzędnicy zarządu 
długu państw ow ego Cbalid-Kurszid i Rifaat- 
basza.

Echa(zgonu mikada-
T 3klO (AP). Śm ierć cesarza nastąpiła o 

g. 12  m . 4 3 .
Petersburg (AP). „R ossija" w artykule 

wstępnym pisze z powodu zgonu cesarza i?- 
pońskiego: „R osya, będąca w przyjaźni zc swym 
sąsiadem na Dalekim V»schodzife, rozumie uczu­
cie głębokiego żalu narodu japońskiego, atóry 
opiakuje” w osoDie zm arłego Mutsu-Hito pierw ­
szego wskrzesiciela lub, ściślej mówiąc, twórcę 
współczesnej Japonii, będące ważnym  czynni­
kiem w dziedzinie polityki św iatow ej*.

Petersburg (W!.). „Now. W rem .* pisze, 
iż pomimo tak wielu klerk, zad>nycb R osyi 
ostalniemi laty p*zez japończyków, rosyanie 
sin ad: ją hołd zmarłemu cesarzow i Mutsu-Hito.

Berlin (AP). Prasa pośw ięca współczujące 
nearologi z powodu zgopujcesarza japońskiego, 
podkreślając j ^ o  wybitny udąiał w  przeisto­
czeniu się Japonii we współczesne wielkie mo­
carstwo. „R eiebs Anzeiger* pisze: „Z  Ni Mir­
cami cesarz japońśtó utrzym ywał stosunki przy­
jacielskie. W  żałobie narodu japońskiego Niem­
cy biorą szczery udział*. G azety przytaczają 
szczegóły charakterystyczne z pryw atnego życii. 
zmarługo.

Z Chin-
Pekin (A ?) Z  powodu zajść w Czira 

daotaj kaszgarśki i cbotański naczelnik pow ia­
tu usunięci zostali z urzędów . Siuń, gtowny 
w inow ajca zaburzeń, został aresztow any i od­
dany pod sąd.

Urga (AP). W yw ołały  tutąj pow rżne 
wzburzenie otrzym ane z Kobdo wiadomości o 
stracę mu przez chińczyków wysłańców chutuch- 
ty'- Torgouta, Tnm urczana i mongolskiego u- 
rżędnika Lchakby.

Pekin (AP). w Kaj-Fyn-Fd n? -posiedze 
nic narady prow ineyonam ej w daiło  się prze 
mocą ki1 ku zbrójoych złoczyńców , którzy p o­
częli strzelać do posłów R aniono przeszło 
dziesięć osób, złoczyńcy zbiegli.

Kaszgar (AP). W  ALoU zaszło starcie po­
między chińskim poddanym sartem a rotyam- 
nem. T en  ostatni został aresztow any i zbity 
w cyikule policyjnym. W skutek skargi poszko­
dow anego aksujski Starosta handlowy rosyjski 
ziotyl protest na ręce daotaja, który natych­
miast usunął z urzędów naczt lnika pow iatow e­
go i policmajstra za odmowę udzielenia zadość 
uczyń'e ni a prawnego poszkodowanemu-

Zgon
Wiedeń (AP). W  FiscLau, w pobliżu 

Schneeberga, zmari znany specyalista choróo 
wewnętrznych profesor Trieóeńskiegc uniwersy 
tetu Edmund Neysser.

Sprawy włoskie-
Prym (AP). Na wniosek San-G iuliano na 

mocy dekretu królew sk.ego w ykluczony został 
ze sp.su kaw alerów  orderu M aurycego-Łaoarza 
Dar. Chlumensky, austryak, uw łaczający armii 
włoskiej na łamach t Oesterreichische Lands- 
chae*.

Wznowienie pracy.
L ondyn  (AP). 2,000 m arynarzy z Dolnej

Tam izy wznow iło pracę.

Enha zamachu*„naiCuv3ja.
Zagrzeb (AP)- w  sądzie krym inam yo 

rozpoczęła się sprawa Jukicza, oskarżonego 
wraz z 11 innemi oso bum o ż a ra c h  na żjjcie 
bana Cuv. ja. Jukicz oświadczył, że sam Cu- 
vaj jest winien, iż zemach został dokonany. 
Następnie Jukicz odmówił daw ania ja k ie jk o l­
wiek odpowiedzi. Odrzucono proźbęjjobrońców, 
o zbadanie stanu umysłu Jukicza.

O opał dla floty angielskiej-
Lb.ldyn (AP). Donoszą urzęaownie o n a­

znaczeniu komisy! królewskiej w celu om ówie­
nia kwesty i dostawy i zastosowania opału płyn­
nego we flociu wojunnej.

Pożary.
A rch a n o h lsk  (AP). Płonie giełda leśna i 

fabryka Czudinowa. Struty wynoszą prżeszio 
700 tys rb. i

A rch an gieisk  (AP). W -az z giełdą leśną 
Czudinowa spłonął niedawno zbudowany tartak 
wraz ze wszystkiem i zabudowaniami. Został sil 
nie uszkodzony przez ogień stojący koło g ie łd j 
parowiec. W  płomieniach zginęło troje ludzi.

M ińsk (AP). Miasteczko Siarodubm , po­
wiatu słuckiego, spaliło się doszczętnie. W  pło­
mieniach zginął chłopczyk.

Oarockenie zjazda-
Peterdburg (AP). Mi-iister spraw  węwnętrz- 

rych  pozwolił odroczyć zjazd wszeebrosyjski 
działaczy walki z aikonoiizmum ao a. € —  12 
sierpnia.

Sprawa marynarzy
P etersburg (Wł.). Onegdnj został odczyta­

n y  akt oskarionia w  oprawie m arynarzy i zba­
dano poasąanych W czoraj zeznaw ali św iad­
kowie. Na dz.ś w ezwano rzeczoznawców .

Znalezienie z w ło k .

Petersburg (Wł.). W  pooliżu miasta ng 
torzę kole. Mikołaj o wskiej znaleziono zwłoid 
młodej dziew czyny, która ..ostała uduszona.

W sz e ch ro sy jsk a  izba rom icza

Petersburg (Wł.). K riw o szc in  i Makarów 
zażądali od jerm ołow a, by z projektu ustawy 
w szećhrosyjstiej izb y  rolniczej w ykluczono 
udział ziemstw. Obecnie Charuzin zażądał, b y 

zlonków D ow yższej izb y  zatwierdzał głów ny 
zarząd departamentu rolnictwa

Cgrablenie dyliżansu-
T y f lis  tAP). Na przełęczy Hojborskioj 

banda U7bi ojonych złoczyńców ograbiła dyliżans 
pasażerski. Jeden pasażer został zabity.

Wyjazd Katsury.
Męstwa (A p )- Katsura wyjechał do Toido. 

Naguna-

SymfiirODOl (A r). Na skutek postanowie­
nia rady ministrL c))raw wew nętrznych prezy­
dentowi miasta Sym feropola Iw anow ow i udzie­
lono nagany zt dopuszczenie do uchwalenia 
p tzfz radę miejską w ysłania telegramu, w yra­
żającego współczucie Lektorowi uniwersytetu 
m oskiewskiego z powodu zarządzeń rządowych 
vs stosunku dc pomien.onego uniwersytetu.

Z lotnictwa.
Saratów (AP). Lotnik A gafon ow  doko­

na? na wielkiej w ysokości wzloiu na „Earma- 
nie“ du obozu „T atisiczew o ", gdzie by? entu- 
zyasżycznie powitany przez całą dyw izyę. W zlot 
Ir wał pół godziny.

Zjazd księgarzy-

Mo s k w  a (AP). Na zjtździe księgarzy od­
rzucone zostały trzy pa? agrafy regulcm inu a 
następnie i sam  regulamin.

Bieliła Petersburska.

Dnia 17 lipca 1912 r.
W cksic terminowe na Londyn 3 m. io .f. tt. 94.625

„ Czeki za 10 f. **t. — .—
a na Berlin 3 na. za 100 * .  . 46.19
, Czeki zk 1 o  mak....  —  .—
„ ca P aryż 3 m ?a 100 It 37 48
,  Czeki za 100 fr. . — .—

Dyskonto giełdow e ■ . ('! . — .—
'°10 renta . . . 91*1,
5°)l0 PożyCzua 1905 t ■ loy3' , — 1057),
=4//u Pożyczka ipo5 f .  . . 105'l9- i o t
47 ^/. Pożyczka 1905 r. . iooll4— ioo*U
jO'0 Pożvczka iooć r. . . io ,”-t— 104 i»
4V*°10 E'ózvCzks ipoj r. . . . ioo'i4— ioo»ii
i n/„ L isty zast. Szlaćh. Banku. . 8gr/,—gą3 ,
4Ą'i°/, L isty  zast. SzlaCh. Banka Ziem . v>i5/ł
5°j(o .  .  .  .  100-100/1

Świadectwa włośiciansktc . 91— 91113
4!/^/ .  .  * 9-3
5%/ św iadectw a włościańskie. . 100
5°/, Pożyczka prem. 1Ł54 1. . 468

86j i - I . ! i 5 .
co/0 Obi. pr< Ji. Szlaćh. Banku . 311
31 /*’ /, L istj 7,aSi. S  iaCh Banku Ziem . 86rlł
4»/«°i0 O bi?' Pętersb. M. Kred. 1 -a. 88W -89B3
5»/0 Obtig. K ijow śk. H . Kred T-wa, 90
41/3% .  i ł  ( , 85
5f/0 Obhg. Moskiewsk. Kred. T-a. . 99’ la— ioo’ l2

91— 92

4%°la
4W / .
4^/0

86łl«—87’/,
5?/0 f)hlig. O^esk- Kred. T-a 
4;iy.°/ „ Besar.-Taifr. B. Ziem
41/*?/. • W ileńsk. Ban. Ziem . 86s/i— 87U.
4m  .  Fcńsk. . . . 84*1*— 85B'
41)aŁ. - Kijowsk Banku Ziem . 86sl.— 87U,
&ł&Jt M bskiewik. „ . . 3a —8g3 *

Niż. SamaT „ . . . —87* 8
Poliaw sk. ,  . - 86’/,— 87’ ),
Tuisk  ,  . . 88‘l j —8q’ i

]U Gharkowsk. , „ . . i®*JB— §7ł*»
4 ^ / j  Listy ZaSt. Ghera Banki’ Ziem  86*1, — 87'!,
AkCyi i-go  T -a Żegl. po Dnieprze, —

U W * , , ■ *
Akcyc T-a Kaukaz 1 Merkury. —
A kcye Rosyjsk. T  a Ż egl. Handl. Czarn. 725 - 730 

, Ros -a t-ansnort. I aśekur. —
,  T-a Ubezpieć^teń .R o sy a 1 . —
„ Ilosk.-ha*.„ńJkiej kolei . .555—561
,  Mo k. K W orones. kolei . 908 -911
, Mosh Y  md.-Rybińsk. . 223—224
,  Pol.-W schod. kolei " . . 27; —274
,  Półn. Doniecka . . ?88— 289
„ Azowsko-Doćsk. . . .* 580— 585

W ołsko-Kamsk. b. . . 945-950

„ F.oSyjsk. dla Handlu Zewn. . 385— 386’ l2
Roc. A zj'ąt. . . .  —

A k cjjR o s. Handl. P rzem yj, 362—36
„ Petersb. Międzynai. Komeflh 537— 53^

YkCye Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 521— 523
„ Petersb Prvy itn -Kou* 273 -274 h
„ Banku ZiednoCzonego 281-283
,  Kijowsk. Pryw. banku handl. —
„ f, Besarabskt -Tauryck. . 605-  670
,  Wiieńsk. Ziemsk. Ba iku . -610—615
a Dońsk Banku Ziem r . 610—645
a Kij. Bznkr Ziemskiega . 710—715

Akćye MoskieWsk. a 815
a Niżegor.-Samar. a 707—7.2
a Pońawsk. a . . 584—593
a Petersb.-Tulsk. a 463—452
. Charko*vsk. a —

bakiń I  -k Raf to w. . a . "48—751
„ Kasuijak. -wa . ; . 19JO—1910 .

Naft. 1 Handl. T-a I an.asz. i Ko —
a Naft. T-a Br. NobD. . 14675— 14775

Udziały Tow. Naft. Br. N obeł. . .760-763
A kcyr Briańsk. Kopalni W ęgla . —

a Briańsk. Fabr. śzyr . 205— 207
a Naft. T-wa Hartman . . 307—309
a Krfom eńsk Fiburyki.. . 43"—2 16
t Fabr. Mallewsk. . . 365—364
a Pet er sou -śk. Metalurg. . 344— 346
a NikÓDol Mariupolsk. . . 302 -304
a ^utiłowsk. . - B i  ł 9 7—198

Rosyj&e. Balt. Fabryki. . —
a k o s  Febr lokomot (B u e ). —
a T -a Odlrw.ni s a li .Sorm c wc* 153—155
a PaDr W ag. Fcuiks. . . —
a T-a .lżw igatiel* . . .  —
a DofisF-fJurjewsk. lie ta i T-a, 344— 346
a B.oł. kop. słot. . . .  —
a Lensk T ow . kop. zł. . —

Usposobienie z walorami państwowym ' spo­
kojne; z papieram i d yw :dendowymi, po mocnym 
i dość ożywionym  początku, ku końCdwi nieCo 
słabsze; z premiówkumi bez tranzakcyi.

Z  ę s l a L  ( e j

Katastrofa kolejowa.
LWÓW (Wł.). Na stacyi w śichow ie, linii 

Stanisławowskiej, zderzyły się dw a pociągi ro- 
warowc. Zabity został konduktor, 5 osób z 
obsługi pociągowej odniosłe ciężcie rany.

Ostatnie chwile mikada.
Tokio (W ł.). A gon ii mikada rozpoczęła 

sie w poniedziałek z rana objawami paraliżu. 
Ć ałą  dobę m.Kado był nieprzytom ny. W szyscy 
członkowie rodziny cesrrskiej zebrali się p rzy 
łożu umie*i .jącego. O  g. 10 rano podług czasu 
japońskiego przyboczny lekarz cesarsk ośw iad­
czy! rodzmie i ministrom, iż cesarz przezyje 
jeszcze najwyżej godz—ii. Na prośbę następcy 
tronu zastrzyku ęto  um ie-ającenu kamlorę, po- 
czem chory przeżył jeszcze kilaa minut. ŚLgoA 
nastąpił o godz i .  12 min, 43 po południu 
podług czasu japońskiego. Na widok stygną­
cych zw łok ojca n.stępcii tronu Josanito roz­
płakał się.

Nowy cesarz Japoński-
loklo (Wł.). N ow y cesan japoński Joszi- 

h(to w czoiaj przed południem wobec ministrów 
złożył przysięgę na wierność konstytucyi.

Syiuacya w Turcyl-
Konstantynopol (Wł.). W  Pirsztinie roz- 

poczęły t.ię nkłady pomiędzy ari autami a  ko- 
misyą rządową. Położenie oceniają optym isty­
czniej- Arnautom  przyrzeczono rozw iązau^  par- 
lameutu, Pow stańcy oświadczyli, iż nie stawia­
ją żadnych żądań, grożących jedność. T u -cyi.

Na Bałkanach.
Skoplje (Wł.). Donoszą z O rrw iey, iz 

onegaaj w okręgu Radow iszte miała miejsce 
krw aw a walka pomiędzy żandarmami tureckimi 
a bandą bułgarską. R ułgarzy podpalili kilka 
domów Trzecn bułgarów i dwóch żandarmów 
zabitych. B in d a  pozostawiła na pólu walki 
kilkL bomb.

Powódź.
Konstantynopol (Wł.). W  Caesarei (Pa­

lestyna) wielka powódź. Straty  w ynoszą 2 mi­
liony, wielu ludzi utonęło.

Pożar-
A m sterdam  (Wi.). Spalił się wiek młyn, 

należący do firmy „Messane i L an n *. S traty  
w ynoszą 4 i pół mil. marek. Zboże wrzucono 
do rzeki.

Echa zabójstwa Roz ir.ii.aia-
Kew-York (Wł.). A resztow ano porucznikr 

policyi EecKera, ośnieżonego o udziat w  za- 
mordownniu Rozentbaia.

Echa zatonięcia .Titanica*.
Londyn (AT). Dochodzenie śledcze w  spra­

wie zatonięcia aT itan ic’a*, prowadzone przez 
lords M ercey’a, stwierdziło, iż zderzanie z g ó ­
rą lodową spow odow ane zostafto nadzw yczajną 
szybkością z jaką szed? .T itan ic* .

Olorzymia katastrofa budowlane?
Petersaurg (Wł.). Runął nowobudujący 

się olbrzymi gmach 6-oiętrow y, grzebiąc pod 
g-uzami swym i 70 robotnizow .

Z lotnictwa.
Friedncnshafen (Wł.). W czoraj Drzed no- 

łuaniem w yruszył w pierwszą sw ą podróż no­
w y balon Zeppelina. W  sohotę nastąpi wzlot 
do Hamburga.

Petersburg (W!.). W  miejscowym  aero* 
klubie podejm owano uroczyście lotnika A n ­
dre ad '•'go.

Zawieszenie wydawnictwa.
Petersburg (W}.). Zaw iesiła sw t wyda­

wnictwo gazeta .N tew skij Gołos.*

Z ministerstwa oświaty.
Petersburg (Wł,). M inisterstwo ośw iaty 

wniesie w  jesieni do Dumy Państwowej pro­
jekt praw * o zamianie stosow anego obecnie 
na uniwersytetach wsiemi p o ł'cra n ia  hono- 
raryum  na stałe ptnsye, przyczem profesorowie 
zw yczajni mają pobierać rocznej ^edsyl 5,500 
rb. a nadzw yczajni— 3,600 rb.

Współczucie dla Japonii
P etersb u rg  (Wł.). R ząa rosyjsm  przesłał 

do Tokio telegrsJicznit w yrazy współczucia dla 
narodu japonśtdego z powodu straty, tkką tea 
ostatni poniósł w ssutek śmierci mikaóa.

Zajście z Szalapinen;
Petersnurg (Wł.). Do Szalapina w celu 

wywiadu przyszedł dziennikarz Siebtijew , lecz 
śpiewak wyprosił go za drzwi. W obec tego 
Szebdjew zemścił się na Szalapm ie na szpal­
tach wydaw anej przez sieDte gazety. Spraw a 
będzie rozpatryw ana przez sąd honóiow y. A l-  
bitraiui będą: ze strony Szebujew a— Nabokow, 
ze strony zas Szalapitia-*-Aóżem ow.
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D ziś 2-gi dzteń

Posezonowej wyprzedaży
w e w szystkich  oddziałach

znanego, najobszerniejszego w  Południowo-Zachodnim  kraju magazynu

B. J^arantbajwla
P la c  K r e s z c z a t y c k i,  łe le f, 12-47,

Z r a b a t e m  do 50
Ceny na wyprzedaży maią znaczenie tylko za gotówką.

*>nfr *łâ  "ku* 'iłł# ^  *ia»' '/av' ■łia' ^  "Satf? •łiis'*

Najlepszy napój bez alkoholu
djjjfc

3168 f f
w

Sarto
Żądajcie wszędzie.

i l i utowna sprzedaż u T .  F flo n a s ły rs k ie g e , 
c z a ty k  l i r  12, te le f. 3 £ 5 .

KNOPINSKI i KRASKII A C I / I

p i K:

BIU R O  CEN TR A LN E  
W A R S Z A W A  

K IJÓ W . W IN N ICA . P Ł O C K . W Ł O C Ł A W E K .

Generalny przedstawiciel
NA PO ŁU D N IO W O  ZACH O D N I KRAJ i P.ESARABIi;, ’

A .  LOSTSCH 88 Biuro Techniczne
w  W IN N ICY na PO D O LU . Te le fo n  M  4.

B uro wykonuje w szelkie prace m elioracyjne tale przed- 
wstęone jak i ziemne, drenowanie pól, gospodarstwa rybne, na 
wadnianic i odwadnianie łąk, osuszanie biot i to.-fowisk, budową 
upustów, przew ałów  i mostów. Budowa filtrów, osadników oraz 
pól i luk irrygaryjnych, dia raCyonalnego zużytkow aria z*ód f i ­
bry cznych. Prc jekt zwanie i budowa dróg b!*ych i kolejek pod 
jazdow ych.

Biuro spo-ządza plany i kosztorysy dla osiągnięcia rządo­
w ego kredytu melioracyjnego.

W szelkie prace wynonują ?ię pud ścisłym  dozorem tech­
nicznym po cenach umiarkowanych.

Ediiki (Zydtwski) tirg

Dziś

wyprzedaży
w s z y s t k i c h  t o w a ­

r ó w  w  o d d z i a l e

l l . j p  wykonuje r bc-ty w  dobrach J P . Księcia Romana 
S inuuszki, j. J, W  W , Hrabiów Józefa Pcuockiego i Dunin-Kar- 
wickich na W ołyniu, J. W . Pana Franciszka Jaroszyńskiego na Fo- 
dolu i w  wielu innych majątkach Południowo-Zachodniego Kraju

3t7i
B iu r o  e g z y s t u je  od 1898 r

*  mm * * # • & * # # * »  w  e t d M t H t i
J  C trzym any transport ^

3280

na Haickim (Żydow­
skim) targu N s  10.

Telef. 34-19.

Mydła toaletowe

Ś  w ydaw nictw o „ T - w *  K r a j o z n a w c z e g o 11,

2 C ca *  dla prenum eratorów .D ziennika Kijow skiego*:
J”  bez opraw y rb. 5.25
_  w  ozdobnej oprawie ,  6.75

^  Na przesyłką p c c z to f*  d o łą czyć  n ależy  rb. 1. 4910

• e e e e e e e e e e  * ® «  a a s a a a a a a t
Rozkład jazdy.

Na k o le ja c h  P o łu d n io w o -Z a c h o d n ic h
Nr 1. Kur. I i II kl. Odesa, od g. 9 w., prz. 9 m. 3 r r.— Nr 

9. Kur. I i II kl W arszaw a, odch. g. 7 m. 10 w., prz g. 10 ra.
15  r. —  Nr 11. Kur. I, II i III ki. Petersburg, odch. g, 9 m. 30
r., prz. g  9 m. 10 w. —  Nr 7. Osob I, II i III Odesa, W ołoczy- 
sk t, odeb. g. 9 m. 35 w., prz. g. 8 m. 48 z r —  Nr 13. Osob. 
I. II i III kl. W arszaw a, edeb. g  1 w n , prz. g. 6 m. 27 r, —  
Nr 5. Osob. I, II i III kl. Odesa, Newosielice, Humań, odch g  12
m. 25 w n., prz. g. 6 m. 15 r. —  Nr 21. Pośp. I, Ił i III kl. R o ­
stów n. D., Sewastopol, odch. g. 8 m 20 r., prz. g. 9 m. 50 r. —  
Nr 19. Osob I, II i III kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 7 m
20 w,, prz. g. 10 r. —  Nr 29 Osub. I, II i III kl Radziwiłłów,
odch g  7 m. 50 wiecz., prz. g 9 m. 12 r. —  Nr 5. Osob. I, II 
i III kl S im y , W arszaw a, odeb. g. 11 m. 55 w n., prz. g. 7 m 
28 r. —  Nr 3. Poczt. I, II i III kl. Odesa, Brześć, odeb. g. 9 r., 
prz. g. 9 m. 23 w. —  Nr 17. Poczt. I, II i III kl. Elizawctgi ad, 
odeb g. 11 m. 30 w., prz. g. 7 m. 50 r. —  Nr 3. Poczt.I, II i III 
kl. W arszaw a, Sarny, odch. g. 2 m. 35 po pło , prz. g. 4 m. 40
po płd. —  Nr 27. Osob I, II i III M  Biała Cerkiew, odch. g  5 ra.
:‘5 P ° Pld-» Prz- 8- 9 m 25 r. —  Nr 15 Towar osobl II i III kł 
Humań, Odesa, R ostów , odch. g 10 m. 50 r.,- prz. g. 6 m. 27 po 
płd. —  Nr 31. Towar.-osob. IV  kl. Znam enka, Odesa, odch. g. 9 
m. 55 w., prz. g. 12 m. 20 po płd. —  Towar OŜ b. IV  kl. Sarny. 
W arszawa, odch. g. 10 m. 45 w., prz. g. 7 m. r8 r.

■ a  k o le i M o s k ie w s k o  -  K ijo w s k o  -  W or& nesO riej.
Nr 2, Pośp I II i III kl. Charków, Moskw?,, odch. g 12 m

JO po płd., prz. g. 5 po płd. —  Nr 4. Osob. 1  II i III kl. N tw la,
M oskwa, odch g. 12 m. 10 w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr 12 
Osob I, II i III kl. Artakow o, W oroneż, od. g. 7 w., prz. g 9 m 30 
r. —  Nr 14. Osob■ I II i III kl, A rtakow o, Kurak, odch g. 10 m 
45 w., prz. g. 7 r — Nr 16. Osob. I, II i III kk Bachmacz, Kursk 
odch. g . 1 po płd., prz g. 4 m, 15 po płd. —  Nr 18. Osob. I, II 
i III kl. BacLmacz, Petersburg, odch g. 7 m. 30 w , prz. g. 10 w. 
35 r - —  Nr 2. Pośp. I, II 1 III kl. Poltawa, Charków, odch. g. 6
w., prz. g 11 m. 35 r. —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Poltawa,
R ostów  n D., ndcb.g. 11 m. 15 w., prz. o g. ó m. 30 r. —  Nr 
6. Towar■■ osob. I, II i III kl. Poltawa, W ładykaukaz, odch. g. 8 
r., przych. o g. 11 m. 13 w.

. abrjka I preparat, chemlczn. mydeł

S l l b e r t a  a j O t o S : *
P O L E C A :'

Co do gatunku 
5 bez w spółza­

wodnictwa, odznaczają się delikat 
nym i przyjem nym  zapachem.

Mydło do bielizny gatunku be:
domieszek, 30%— 50  ̂ oszczędności w 
Itosunku no gatunków podrzędnych

Mydlany proszek życiu i osrezęd
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
lizny i firanek, przy myciu podłóg 
schodów naczyń etc. Szynko w cho­

dzi do ogólnego użytku.

„Mydło zielone" Ł S 7. S :
nicznych a także jakc środek do tę 
pienia pasożytów  na drzewach owo 
CowyCh, dekoracyjnych i krzewach.

Farbka do bielizny „Gwiazdka"
łatwo rozpuszczająca się w  wodzie, 
Co do gatunku bez współzawodni 

Ctwa.

Farbka do bielizny
kach, nie rozpuszczająca się w w o ­
dzie le c . dodająca białościjjbielizny 
ładny odcień. 42 j

Ż  ą l a ć  w  s x  ę d z  i e

Geometra
poszukuj r stałej posady w  w ię­
kszych dobrach na W ołyniu, 
Podolu, Ukrainie lub w  O sa r-  
Patent specj. zakładu nauk. Ce­
sarstwa, długoletnia praktyka, 
znajomość stosunków lokalnych 
dwuru z włościanami- Oprócz 
ogólnych piae: n iw elacya i po­
m iary do planów taksacyjno 
leśnych M ‘ gib y  w yręczać 
głów nego zarządzając go w  in­
teresach z dekasteryanv rzą 'ow. 
Z w racać się: Kijów, Biuro „R e­
klama" di» Geometry 3256

Ważne dla rodziców
Od w akacyi zos.anie otw aity w  Ki 
jow ie pierw szy i jedyny w  Kraju 

Południowo-Zachodnim

Stancya -pensyonał
dla  'ita ło  ro z w in ię ty o h  te u d - 
n yo h  do k ie ro w a n ia  ohłe pcóiar
\ wieku od 7— 14 lat, z uwzględnię 
niem w szelkich wymagań w  zakre­
sie hygieny i dyetetyki, znajdejący 
się pod stałą opieką lekarza; stała 
pomoc w  nauki ch ze strony specya- 
listów oa każdego przedmiotu oraz 
nauczycielek-cudzozi'm ek do język, 
obcych; ogólny kierunek w  rękach 
doświanezonego W Y C H O W A W C Y - 
PEDAGOGA* Ponieważ ilość pen 
syonarzy w pierwszym  roku ograni 
czona do liczby 10, przeto prosimy 
o wczesne zgłoszenia pod adresem: 
Kijów, Swiatoslawslia 9 m. 5. „Pen- 
syunat". 3238

1891.

Powo­
zowe.

B ro ń . N a s n zo n  b is ig o y  w, ntag. ORT*
K r e s z c z ą t y k  4 5 .  < hrzyin . w  w iel.  w y b o rz e  b r o A
ro/.m. latir.: S:»ll>crga z fufami nicrd/,?w. stali Pold. 
Aliticoro Strzelby odtyic. od 23 rb. do 400 rb. R e ­
w olw ery najn. syst. W iele nowości. P rzyh. do ry- 
bołów., rozm. gry, gimnast., przyb. R o w e ry , u b ra ­
nia sport, i obuwie. Prezenty dla ucząc, się m łodzieży 
Strzelby MonteCristo. Karab. kal, 22 W inchester oraz 
fabr.kraj. Ceny dostępne. Sprzed naboi rew o lw eró w , 

odbywa się bez spec. świad. M A G A ZY N Y : „Sport** KreszCzatyk 45, teT 
33 3aI W* Z g o rs k ie g o , Aleksandr. 42, te] 14 04. P rzy mag. spec. praC.

2160

1585

m i F f - i T  kp  ' p k a a y jn eJ V 1  f I . O L j „  N r  12 N r  12
Z e  tarzalęda w ie lk ie g o  n a g ro m a d ze n ia  są do nabyciu najrozmai-

czajne i stylow e pc cenach dostępnych, ^ fe c T z a
-najom ić się z cenami naszym’: kupno me oDowiązuje. 327J

ZamiejsoowyiTi upakowania I orzesyłka bezpłatnie.

ZIARNO
n a j t a ń s z e  pismo t y g o d n i o w e  d la  ro d z in  p o lsk ic h  

P o d  r e d a k e y ą  S T A N I S Ł A W A  B E Ł Z Y .
W  ciągu roku daje 52 numery b> gato ilustrowane i 12 to­

mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych.

ZIAR N O  P O M IE S Z C Z A i
Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 

historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no­
wele, oryginalne i tłomaczone, poezye, artykuły przyrod­
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorystyką.

w
Rocznie ,
Półrocznie
Kw artalnie

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 

Warszawie na Prowlncyl

. . Rb. 5.—  Rocznie . . . .  Rb. 6.—
,  2.50 Półrocznie . . .  „ 3.—

. . „ 1.25 K w artalnie . . .  a 1.50

Zn granicą; Rb 8.
7 .a piękną oprawą dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. s

rocznie.

A D R E S :  W arszawa, Nowy-Swiat Nr. 70.
Telefon 27-73.

Na żadanie w ysyłam y numer okazow y. 4855

O P U Ś C IŁ  P R A S Ę  Z E S Z Y T  XI ty

f»

Ce na  z e s z y tb  kop. 85i z  p p zb s ytk ą  k o p . 40,

T R E ŚĆ :
Koniec zarysu Sprawy włościańskiej 
na -Litwie. —  U=- trwania polepsze­
nia stosunków pańszczyźnianych. --  
Uiemny pod tym w zględem  zw ro; 
do pizęjściu Litw y p o i panowanie 
Rosy! — Ściąganie rekruta do wojsk 
rosyjskich, — Ulgi pańszczyźnianym, 
poczynione przez światlejszych oby 
w ateli.— „Państwo Mirko wieckie". —  
Stosunek rządu rosyjskiego do żydów.

IL U S T R A C Y E  i P O R T R E T Y :

an Hołyński, marszałek, m ohylow- 
ski. —  lgnasy, Prozor, generał major

wojsk litewskich. —  W idok Mohylo 
w a w  Końcu XVIII wieku. — Arian 
■'bm?ra, ostatni wojewoda m iński.- 
Michał Hołyński, m arszałek moby 
lowski. —  Prot Potocki, »“kono[ristf 
i finansista, wojewoda kijowski. -  
M_urycy Franciszek K arp’, pisarz 
polityczny, Członek Rady tlajw . Na­
rodowej litewskiej w  1749 r. —  Ma- 
ryanna z ks. Lubom irskich Protows 
PotoCKa, później ^ a le ry a n o w a  Zu 
bow ow a. —  Mur przy Ostrej Bramie 
w  końcu XVIII w. —  Ooiny Zamek 
wileński w  końću X VIII w . —  Ge­
neral P aw eł Cycyanow. —  Platon 

Zubow.

R o k XJKX¥31 IS TN IE N IA .
N A JT A N S Z a  I N A J O B F IT S Z A  T L U S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A  

Di^A R O D Z IN  P O L S K IC H

„BIESIADA LITERACKA"
□AJE ZU PEŁN IE B E Z P Ł A T N IE  PREM IUM  N A D Z W Y C Z A J N E

1 8  da/ysfa ioDićw najcelniejszych powieści I romansów
znakomitych autorów polskich

R o d a k to r i W y d u w c a i M IC H A Ł  8 Y N 0 R A D Z K I.
B ie s ia d a  L ite ra c k a  obejmuje w szystaie rodzaje literatury pięk 

nej, Chwilę bieżącą wszechświatową i w iedzę gruntowną w  torm ie popu­
larnej, ślowena wszystko Co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli 
gentnego.

Biesiada L ite ra c k a  szczególnie uwzględnia d zie je  o jo z y s te  
k e ła a z o z a  p o ro zb io ro ta e  i p am ią tk i nai odotare

Bieaiadft L ite ra c k a  wszystkie an ykuły obficie ilustruje

-------------  P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  —  --------

2 dażjcii tomów wyborowych powieść1 i romansów
[otrzymują b e x p t .> n ie  w sfy s łji pi.*4ppmeratorzy

W  roku 1912 damy znukotnitą powieść Michała Czajkowskiego , , S t e ­
f a  11 C t .a r n ije a b i” , w  zupełności, bez żaanych skróceń; pow ieść fiolssła- 
w ity „ 2 .a g t> d k i" r osnutą ny tle wynadkńw 1863 r.; p»dio pow ieści by 
kowkiego, Łozlnsk ego, KauzkowsKiegc. Przyuorowskiegc W ilczyńskiego 
W iktora Hago, Dumasa, Dickensa, Fevala i arcydzieła innych antorów 
7  tyęł, dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utw orzy się do* 
p o rn tw a  b ib l io t e k a  t r w a ł e j  w s r t o ś o i ,  ksztalcaca serce i umysł'

W A R U N K I P R B N U M E R A T Y

a* B a f * x a w l e i
!ł ocznie rb, 6 1 Roćznie
Półrocznie „ 3 1 'ółroCznie
Kwartalnie „ 1 kop. 50 Kwartalnie

Zagranicą rocznie rb. to

no p ro m in o p li
rb. 8

O p ra w ia  w y t w o r n a ,  ze złoconymi wyciskam i na tle brrwnem , dodaw a­
nych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop- 6 tomów i rb., 12 to

m ów 2 rb.

•I.

A d rc l rcdakCyi i admialstracyi: & o r « z a « .u p R la o  NTarwah* M  4
V elefwn NI ?8 af.

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, tradycyi i pieśni

Przedstawił

Z y g m u n t  Q l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C e n a  ppfoli 5.

Ola prenumeratorów „Dziennika kijowskiego"
cena zniżana rb. 4.50 (z przesyłką).

Zwracać się należy do admin s racyi „Dziennika K ijo w sk ieg i*

Dzieciom  p rz y  rozwolnieniu
rznięciu, kolkach, katarze żołądka 
niepodob.ia jest dawać krowiego 
mleka, naj. zastąp go w tych wyoadk., 
jak sie okazało może {jmączka mlecz 
, ALPINA*1. Sprzed, się w  apt. i 
skł. apt

skończyła 8 
kk gim. po­
siądą świa 

dectwa Poszukuj? biurow ego zaję­
cia. O ferty proszę nadsyłsć do Ad- 
ministraeiy „Dzień. Kiiow." dla „K",

pltods polka

Ł Biuro
RachunKOwe

i p r z e p ie y w a n ie
n a  m a s r y n a o h .
K ijów  KreszCzatyk 
42. T ek  28-64.

| m inów konkursowych
do politechniki kij, przyspos. J . R o ­
g o w s k i  i P .  R H o a ka iak i. W . Pod- 
walna 33 m. 12, Rogowski, 3047

G b m e n t  ^ 10

Dla prenumaiatorow „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 8 5 ( 
z przesyłką kop, 80. 322

Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe L itw y i Rusi* na f
12 i 24 zeszytów przyjmują: Admlnkstracya;„Dziennika Kijowskiego" w  Ki­
jowie Kreszczatyk Nr_38, oraz wszystkie księgarnie w  kraju i za granicą

Sw ozeg& łow y p ro s p e k t na żą d a n ie  w y s y ła  się b e zp ła tn ie .

S k ła d  m a s z y n , n a r z ę d z i  r o ln ic z y c h , n a w o z ó w  
s z tu c z n y c h  S ta n is ła w a  T a r g o ń s k ie g o  ni Buszynce
posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis 
towne. Katalogi na zapotrzebowanie A dres dla lkstów: Rai h n y , Sta  
irisłos* Ta rgoA eU  i, sk ła d  m a s z y n .Dla depesz Targoński Rachny. 15.

alauarter i m 
m ateryały 'budow lane 

Sprzedaż rur kanalizacyjnych fabry 
ki Ż e ła n n o j r  i In.

ZAGRAN TCZ- I o ł g p f f D  b a ł y  
N { CEM ENT L d L I C a l l j e  szary. 
Drzewo i W ęgiel. Przyjmują się robo 
ty kanalizacyjne. Skład: M Z. Chm iel­
nickiego. K ijów  Kuznieczna 67 dom 
wł. Telef. 33 38. 3 t?b

4 0  k . T T A S Ł O  3 6  k .
śmietankowe zupełnie ćwieże 4 0  k., 
maco solone 86 k. Magazyn W a- 
s lo b in a  W  'W asvlk°w *k* 8 uróf

R H m k .  l a  ,owe > używane, sty 
W i t .  low e i zwyczajne, c
jtazy, bronzy, porcelana, dyw any 
poriy?ry i dużo in. rzeczy do ume 

blowanla mieszkań

Ns 27 Rzaczy okazyjne 
W. - Wasylkowska 27, 

telef. 15-38.
Ze w zględu Hł czas niesezonowy 
wielki zapas rozm aitych rzeczy, Ce 
ny znacznie zniżone. Kupione rze 
Czy można zostawiać w  magazynie 

bezpłatnie do sierpnia, 1502

Meżfldoitmjnaraty
Dobrze prosperujący interes
orzem ysłuwy w  duźeir m’eście po 
wiatowem do odstąnienia z powodu 
wyjazdu. Znajomości zawodowej 
nie wym aga, prowadzić m o -  Każdy  
Zgłoszenia proszę adresować: Win­
nica, gub podoi SKrzynka poczt. /O

3153

Do sprzedania za 8003 Kor*
AutomoWl 10 Ł P.

w bardzo dobrym stan^ z karoseryą 
! siedzeniową. Każdej chw ili do u 
życia. O glądać można w garażu 
Beuza KrAków, ul. św. Filipa. 3288

DRZEWO OPALOWE
s k ł a d  i .  P o ł u j a n -  nu Przystani 
Nabiereż. Ł ugów . 17 T el. aa 02. Cen. 
najn. Drwa ber,'in. n tjlepsze 1941

P n e 7 l l l f l l i o  POFady Ibuchaltera, 
• U O Ł lI K I I J łJ  znajomość dokład­
na buchalteryi i w  zakresie rolni­
czym; noważne refereneye. Oferty: 
Żytom ierz ul. Podolska 18, Buchal­
terowi. 3201

„Biuro pracy
ki zaułek N 6, telef. 1788 Rekom end. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieś> 
i w szelką Służbę domową. W spó). 
m ieszka ue dla Szukających pracy 
m łodych katoliczek p. n. „Schroni­
sko św. Jadwigi*. T roicki zaułek 
6 nc. 9 584

b u h a jk i do sprzedania; adr.: St. Po 
pielnia skrzynka Nr 8. 2982

Z powodu zmiany kierunku w  gos-
,|0 s ^ i i j n i a  •» -

TSt

obora
Czystr j krw i, rasy fryzyjskiej Czarno- 
srokatfj, nagrodzona. Majątek Su- 
chodoły, pocztą i kolej \yiodzim ierz 
W ołyński. W iadom ość; Adm inislra- 
c.ya dóbr. 3305

Ciechocinek, pensyonat L a o h ę ta  
Heleny Kuczalskiej, w szelkie w arun­
ki najlepsze. Masaż, gimnastyka 
szwedzka na miejscu. 3-Ci sezon od 
2 rb. dziennie. 3290

P o trz e b n a  je s t  z a r a z
osoba średniego wieku, m oralna i 
dobrze wychowana do prowadzenia 
gospodarstwa kobiecego i mleczar- 
stw i, w  arystokr* tycznym domu; za­
interesowani zechcą nadsyłać oferty 
pod adr : Bałta - podoi., skrzyń, poczt. 
77, pałac Brzozów  J. Am śzyński; żą­
dane są świad., służb, lat przeszłych, 
lub świad. skończenia kursów  gospo­
darstwa kobiecego. 3347

średnich iat, żonaty, 
bezdzietny, poszakuje 

oosady pr?\ buchaileryf lub prow a­
dzenia magazynu w  majątku żiem- 
ikim lub przy fabryce. Ł a s k a w e  za­
wiadomienia proszę nadsyłać: P oczta  
Ołyka, gub. wolyń. dla S. Prusa, Pc- 
ste-reslante. 33ś9

Radak w adpowladzlalny S tsm Jsfm m r Z k s l iń s k i . Drukśiroia Polska w K ijow ie, uiicii K reszczatyk N* 38 Wydawca A n to n i Z in le ń sk F .

u m essom  mm1 sgese t ^ n w

%


